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W niedzielę, 26 października w 
Kościele Parafialnym pw. Prze-

mienienia Pańskiego odbył się koncert 
Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”. Wizyta 
i występ zespołu związane były z pro-
mocją ich nowej płyty „Santo Subito”, 
poświęconej pamięci Jana Pawła II. 
Polska promocja albumu rozpoczęła 
się 23 października koncertem w Auli 
Wydziału Teologicznego Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach. Wcześniej w 
dniach od 16 do 22 października „Śląsk” 
prezentował swój nowy program rzym-
skiej publiczności w 30 rocznicę Ponty-
fikatu Papieża Polaka. 
Ogrodzieniecka publiczność gorącymi 
oklaskami dziękowała Zespołowi Śląsk 
za każde wykonanie. Z przyjemnością 
słuchało się takich utworów jak: „Gaude 
Mater Polonia”, „Bogurodzica”, „Ave 
Maria”, „Alleluja” z oratorium „Me-
sjasz” G.F. Haendla. Razem z publicz-
nością zespół zaśpiewał ulubione pieśni 
Karola Wojtyły – „Czarna Madonna” i 
„Barka”. Na koniec występu wszyscy 
wstali, wyrażając w ten sposób podziw 
i uznanie dla artystów. Nie obeszło się 
oczywiście bez kwiatów dla całego ze-
społu. Artyści odwzajemnili się pieśnią 
na bis. 
Występ ten, poświęcony Janowi Pawłowi 
II przybliżył nas wszystkich do naszego 
wielkiego Rodaka. Wasza muzyka i śpiew 
wzbogaca nas, za co Wam serdecznie 
dziękuję – tymi słowami zwrócił się do 
artystów ks. prob. Józef Podkowa.
Na zakończenie koncertu Burmistrz 
Miasta i Gminy Ogrodzieniec Andrzej 
Mikulski pogratulował zespołowi oraz 
podziękował dyrekcji zespołu za przyję-
cie zaproszenia.
Gdy na wiosnę usłyszałem, że Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk” przygotowuje 
płytę poświeconą Ojcu Świętemu Jano-
wi Pawłowi II, pomyślałem, że wspania-
le byłoby, gdyby zespół wystąpił przed 
ogrodzieniecką publicznością. Dziś mie-
liśmy okazję wysłuchać tego pięknego 
wykonania – powiedział burmistrz An-
drzej Mikulski.
Organizatorzy koncertu (MGOK i 
UMiG w Ogrodzieńcu), ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc w kościele za-
dbali o to, aby każdy mógł obejrzeć kon-
cert zespołu. Dlatego przed wejściem do 
świątyni ustawiono telebim, z którego 
na żywo transmitowano występ. 
Koncert był możliwy dzięki pomocy 
finansowej sponsorów: Spółki „Zamek” 
sp. z o.o. , Przedsiębiorstwa Komunalne-
go „Ogrodzieniec” sp. z o.o. oraz zaan-
gażowaniu Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Kultury, Urzędu Miasta i Gminy w 
Ogrodzieńcu i OSP Ogrodzieniec. 

Joanna Piwowarczyk

Fot. Martyna Frankowicz, 
Adam Kozera, Joanna Piwowarczyk
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Na sesji Rady Miejskiej w Ogro-
dzieńcu w dniu 9 października 
wpłynęły następujące zapytania i 
interpelacje radnych:

Marek Cholewa przekazał w imie-
niu rodziców prośbę dotyczącą zor-
ganizowania parkingu przy Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Ogro-
dzieńcu. Dotychczasowe miejsce nie 
spełnia oczekiwań kierowców – jest 
zatłoczone i często autobus szkolny 
nie ma się gdzie zatrzymać. Radny 
zaproponował, aby wydzielić miej-
sce na parking na placu szkolnym, 
który jest dość rozległy.
Zofia Adamusińska - W imieniu 
Koła Gospodyń Wiejskich w Ry-
czowie zwracam się do pana Bur-
mistrza o zakupienie akordeonu ( 
klawiszowego). Pragnę pana Bur-
mistrza poinformować, że we wrze-

śniu KGW wystąpiło na uroczysto-
ściach Dożynkowych w kościele w 
Ryczowie. Akordeon w pewnym 
momencie odmówił posłuszeństwa. 
Pan Kwoczała i członkinie KGW 
płonęli wstydem. Proszę więc pana 
Burmistrza o wsparcie, aby podob-
na sytuacja nie zdarzyła się więcej 
razy.
Druga sprawa dotyczy oświetlenia 
drogi w Kolonii Ryczów. Pani Jo-
lanta Sprężak-Wawrzyk i Francisz-
ka Sprężak zamieszkałe Ryczów 
Kolonia ul. 3 Maja 51 zwracają się 
z prośbą o podłączenie lampy ulicz-
nej przy drodze w Ryczowie Kolo-
nii, konkretnie chodzi o ulicę 3 Maja 
51. Jest to ostatnia lampa na pogra-
niczu Ryczowa i Ryczowa Kolonii. 
Od siebie nadmieniam, że mieszka 
tam schorowana pani, przeważnie 
przebywa sama, ponieważ jest wdo-

wą. Dla własnego bezpieczeństwa 
prosi pana Burmistrza i Radnych o 
zrozumienie i pozytywne załatwie-
nie prośby.
W imieniu własnym, Radnego Ja-
nusza Grzesiaka i Zarządu OSP w 
Ryczowie zwracam się do pana Bur-
mistrza i do Rady Miejskiej o za-
bezpieczenie środków finansowych 
w kwocie 100.000zł w Projekcie 
Budżetu na 2009 rok, na karosowa-
nie samochodu strażackiego, który 
wymaga niezwłocznego remontu.  
Stanisław Orman – ponownie 
poruszył sprawę kilkugodzinnych 
wyłączeń prądu na osiedlu bloków i 
ulicy Słowackiego w Ogrodzieńcu. 

Burmistrz w odpowiedzi na interpe-
lacje poinformował:

Parking przy Zespole Szkolno – 
Przedszkolnym w Ogrodzieńcu 
– Parking dla samochodów oso-
bowych jest konieczny, ale jego 

realizacja musi trochę poczekać ze 
względu na budowę kanalizacji. W 
ubiegłym roku została opracowana 
dokumentacja przebudowy dróg 
wojewódzkich na terenie miasta, w 
tym również ul. Kościuszki, która 
przewiduje korektę geometrii skrzy-
żowania ul. Kościuszki z ul. Szkol-
ną, a zarazem likwidację obecnego 
„dzikiego” parkingu przy szkole. 
Pozostało nam zaprojektować nowy 
parking w okolicach szkoły. Być 
może dokumentację budowlaną uda 
się zrobić w przyszłym roku.
Zakup akordeonu dla KGW Ry-
czów – Uważam, że zakup instru-
mentu jest potrzebny, jeśli prawdą 
jest to, co Radna podaje do wiado-
mości. Jednak nie chciałbym, aby 
sprawa zakończyła się tylko na za-
kupie. Ważne jest, aby były chętne 
osoby do udziału w Zespole. Należy 
zadbać o kształcenie dzieci i mło-
dzieży.
Oświetlenie na końcu ulicy w Ry-

czowie-Kolonii – Sprawę przekażę 
do Zarządu Komunalnego. Jednak 
chcę przypomnieć, że oświetlenie 
uliczne służy do oświetlenia drogi a 
nie prywatnych posesji. Dla oświe-
tlenia prywatnej posesji należy za-
montować indywidualne punkty 
świetlne zasilane z wewnętrznej 
instalacji elektrycznej.
Karosowanie samochodu OSP Ry-
czów – Samochód wymaga remon-
tu, lecz w chwili obecnej nie mogę 
obiecać, że karosowanie przepro-
wadzone będzie w przyszłym roku. 
Remont wozu bojowego będzie 
możliwy jeżeli dostaniemy dotację 
z Zarządu Wojewódzkiego OSP. 
Bez dotacji nie wygospodarujemy 
potrzebnej kwoty do jego naprawy.
Wyłączenia prądu – Nieznane są 
nam przyczyny wyłączeń energii 
elektrycznej na ul. Słowackiego. 
Zwrócimy się z zapytaniem do Re-
jonu Dystrybucji Energii o wyja-
śnienia.

Zygmunta Bulki prezesa Przed-
siębiorstwa Komunikacji Samo-
chodowej w Zawierciu S.A. oraz 
Andrzeja Nowaka p.o. kierownika 
Działu Przewozów.

Od pewnego czasu słyszymy wypo-
wiedzi o złej sytuacji ekonomicznej 
PKS Zawiercie. Proszę o przybli-
żenie aktualnej sytuacji i ewentu-
alnych planach Państwa firmy.
Zygmunt Bulka. Sytuacja eko-
nomiczna Przedsiębiorstwa Ko-
munikacji Samochodowej w Za-
wierciu jest bardzo trudna. Firma 
w ubiegłych latach, jak również w 
pierwszej połowie bieżącego roku, 
świadczyła swoje usługi ze stratą. 
Decydujący wpływ mają wysokie 
ceny paliwa, które stanowi 32% 
wszystkich kosztów. Tylko w okre-
sie roku 2007 cena zakupu paliwa 
wzrosła o około 16,94%. Podjęto 
działania mające na celu zwiększe-
nie przychodów firmy, a z drugiej 
strony ograniczenie kosztów jej 
funkcjonowania. Działania te pole-
gają na  likwidacji nierentownych 
kursów oraz pozyskiwaniu innych 
zadań, często w komunikacji miej-
skiej. W Olkuszu i Będzinie reali-
zujemy obsługę linii autobusowych 
w komunikacji miejskiej. Niestety, 
spotykamy się z problemem wy-
sokiej ceny paliwa w porównaniu 
z ubiegłymi latami oraz spadkiem 
ilości przewożonych pasażerów 
oraz kursów pracowniczych. W 
najbliższej przyszłości ocenimy 
czy nasze starania przynoszą ocze-
kiwany skutek i spółka bez strat 
zacznie realizować swoje zadania. 
Jakie plany? Chcielibyśmy pozo-
stać na rynku, realizować zadania, 
a jednocześnie zapewnić podróż-
nym efektywny transport publicz-
ny dobrej jakości, a także pracę dla 
mieszkańców naszego powiatu.

Coraz częściej dochodzą do redakcji 
sygnały niezadowolonych pasażerów 
o spóźnianiu się autobusów, „wypada-
niu” kursów, zmianach linii kursowa-
nia – bez wcześniejszego informowa-
nia pasażerów lub nie zatrzymywania 
się autobusów  na przystankach, np. na 
„piątce”. Dlaczego tak się dzieje? Czy 
nie wpływa to dodatkowo negatywnie 
na wizerunek przedsiębiorstwa?

Andrzej Nowak. Przyznajemy, że 
zdarzają się przypadki zakłóceń 
w realizacji ustalonego rozkła-
du jazdy. Nie do przewidzenia są 
awarie autobusów w trasie, roboty 
drogowe, korki i inne zdarzenia 
drogowe, które jeśli występują w 
szczycie przewozowym w godz. 
6.00 – 8.00 powodują opóźnienia 
lub „wypadanie kursów”. Mimo 
naszych usilnych starań nie udaje 
nam się  w pełni tych przypadków 
wyeliminować.
   Nie bez znaczenia jest również 
fakt, że Spółka odczuwa braki w 
zatrudnianiu kierowców o odpo-
wiednich kwalifikacjach. Wyja-
śniamy, że kierowcy zobowiązani 
są do zatrzymywania autobusów 
na wszystkich przystankach auto-
busowych, a  każdy taki przypadek 
rozpatrywany jest służbowo.            

Ostatnio na przystanek przy ul. 
Piastowskiej w Ogrodzieńcu nie 
przyjeżdżał  autobus linii Ogro-
dzieniec – Zawiercie Szpital, godz. 
odjazdu 7.25 (obecnie jeździ ale z 
opóźnieniem). Pasażerowie, wśród 
których przeważa młodzież szkol-
na, nie zostali o tym w żaden spo-
sób powiadomieni. Jest to jedyny 
autobus, przejeżdżający przez duże 
osiedle. Korzystają z niego również 
pasażerowie wsiadający na przy-
stankach ul. 1 Maja i ul. Olkuskiej, 
skąd do głównego przystanku jest 
ponad kilometr. 
Mieszkańcy domagają się, aby 
ten kurs został utrzymany i jeździł 
zgodnie z rozkładem. Proszę usto-
sunkować się do tej prośby.

Andrzej Nowak. W chwili obec-
nej chcemy dostosować tak roz-
kład jazdy autobusów, aby jak 
najlepiej odpowiadał podróżują-
cym. Dotyczy to głównie kursu 
Zawiercie Szpital-Ogrodzieniec, 
który wyjeżdża o 6.33 z Zawiercia 
i nie zawsze przyjeżdża na czas 
pod Szpital Powiatowy. Autobus 
ten wraca spod szpitala i ponownie 
jedzie do Ogrodzieńca, zatrzymu-
jąc się na przystankach na ulicy 
1 Maja, Piastowskiej i Olkuskiej. 
Jednak po drodze trudno mu nad-
robić opóźnienie. Planujemy, aby 
ten autobus wyjeżdżał o 10-15 mi-

nut wcześniej i wtedy problem z 
opóźnieniem zostanie rozwiązany. 
Wcześniej zostaną o tym powiado-
mieni podróżni poprzez odpowied-
nie informacje na przystankach. 

Dziękuję za rozmowę. 
Joanna Piwowarczyk

Wywiad autoryzowany

Od redakcji: Miejmy nadzieję, że 
starania szefostwa PKS-u zostaną 
zrealizowane i poprawi się sytuacja 
zarówno firmy, jak i podróżnych. 
Na razie najbardziej poszkodo-
wana jest młodzież szkolna, która 
nie mając wyboru, aby dotrzeć do 
swojej szkoły musi korzystać z 
usług PKS-u. W takiej samej sytu-
acji są ludzie dojeżdżający autobu-
sami do pracy. Czy oni podobnie 
jak inni podróżni mają przesiąść 
się do swoich aut i jeszcze bardziej 
zakorkować zawierciańską „aglo-
merację”?

Policjanci z Zawiercia zatrzymali 
22-letniego mieszkańca tego miasta, 
który przechowywał na strychu am-
fetaminę i marihuanę, z której można 
było przygotować kilka tysięcy dzia-
łek dilerskich. Zatrzymanemu może 
grozić teraz do 8 lat więzienia.
Policjanci z Zawiercia, na podstawie 
uzyskanych informacji, zatrzymali 
20 października 22-letniego męż-
czyznę podejrzanego o posiadanie 
dużych ilości narkotyków. W trak-
cie przeszukania funkcjonariusze 
znaleźli amfetaminę, z której moż-
na było przygotować ponad 7000 
działek dilerskich amfetaminy i 550 
porcji marihuany wartości czarno-
rynkowej około 26.000 zł. Narko-

tyki były ukryte w starej pościeli 
na strychu. Za posiadanie tej ilości 
środków odurzających zatrzymane-
mu grozi nawet 8 lat więzienia. Po-
licjanci sprawdzają, czy mężczyzna 
handlował narkotykami i gdzie się w 
nie zaopatrywał.
Jest to już drugie ujawnienie dużej 
ilości narkotyków w ostatnim czasie. 
W poprzedni piętek zastał tymcza-
sowo aresztowany 20-letni Artur S., 
który jest podejrzewany o udzielanie 
narkotyków innym osobom. Zawier-
ciańscy policjanci w jego mieszka-
niu znaleźli 65,95 grama amfetami-
ny i 56,93 grama marihuany. Grozi 
mu również surowy wyrok.

KPP Zawiercie

Kilka pytań do... Narkotyki przechowywał
 na strychu

Harcerskie spotkanie po latach
W sobotę 27 września w Ogrodzieńcu 
miało miejsce spotkanie Studenckiego 
Kręgu Instruktorskiego Związku Har-
cerstwa Polskiego przy Śląskiej Akade-
mii Medycznej. Zlot druhen i druhów 
zrzeszonych w SKI ZHP odbywał się 
w pięćdziesiątą rocznicę powstania 
organizacji. Uczestnicy spotkania – ab-
solwenci i pracownicy ŚAM (obecnego 
Śląskiego Uniwersytetu Medycznego) 
przybyli do Ogrodzieńca z całej Polski, 
ale również ze Szwecji i z Niemiec. 
Działalność Studenckiego Kręgu In-
struktorskiego zapisała się pięknym 
śladem na kartach historii naszej gminy. 
To właśnie w Ogrodzieńcu i okolicach 
harcerze skupieni wokół SKI, począw-
szy od lat sześćdziesiątych organizowa-
li nieprzerwanie do 1986 roku obozy o 
charakterze społeczno-wychowawczym 
dla dzieci i młodzieży. Obozy te były 
wyjątkowe pod każdym względem. 
Skierowane były przede wszystkim do 
dzieci cierpiących na cukrzycę, choro-
by układu oddechowego, z wadami po-
stawy. Obozy trwały praktycznie przez 
całe wakacje. Opiekę nad dziećmi spra-
wowali pracownicy Kliniki Pediatrii 
ŚAM i studenci różnych lat studiów – 
około 20-25 osób. Nadrzędnym celem 
obozów była rehabilitacja najmłod-

szych pacjentów. Z upływem  lat stały 
się one jednak okazją do wszechstron-
nej pomocy medycznej oraz opieki nad 
mieszkańcami naszego regionu. 
Pierwszy obóz letni na Krępie odbył się 
w ramach harcerskiej akcji „Zamonit” 
w roku 1965. Przebadano wówczas 
300 pracowników Cementowni „Wiek” 
przez ekipy: internistyczną, stomatolo-
giczną, pediatryczną, ginekologiczną, 
antropologiczną oraz higieny i oświaty  
sanitarnej. W kolejnych latach konty-
nuowano badania, które objęły pracow-
ników PMIB „Izolacja” oraz miejsco-
wości naszego regionu, w tym w roku 
1971 Giebła, w 1972 roku Kiełkowic. 
W trakcie wypoczynku był też realizo-
wany typowy program obozu harcer-
skiego ze zbiórkami, służbą wartowni-
czą, biwakami i zdobywaniem stopni i 
sprawności harcerskich. Dzieci miesz-
kały pod namiotami. W okresie funk-
cjonowania obozów na Krępie dopro-
wadzono rurociąg z wodą na potrzeby 
uczestników. Obozy trwały praktycznie 
przez całe wakacje. Opiekę nad dzieć-
mi sprawowali pracownicy Kliniki 
Pediatrii ŚAM i studenci różnych lat 
studiów – około 20-25 osób. W trak-
cie wypoczynku był też realizowany 
typowy program obozu harcerskiego 

ze zbiórkami, służbą wartowniczą, bi-
wakami i zdobywaniem stopni i spraw-
ności harcerskich. Dzieci mieszkały 
pod namiotami. Warto podkreślić, iż w 
kresie funkcjonowania obozów na Krę-
pie doprowadzono rurociąg z wodą na 
potrzeby uczestników. 
Kadra instruktorska dawnych obozów 
to znane dziś w świecie medycznym 
osobistości z ogromnym dorobkiem 
naukowym i zawodowym, wyróżnione 
licznymi nagrodami. Wśród organiza-
torów obozów są laureatki – Orderu 
Uśmiechu prof. dr hab. Krystyna Kar-
czewska i dr Jadwiga Górniak.
Spotkanie po latach Studenckiego Krę-
gu Instruktorskiego ZHP przy Śląskiej 
Akademii Medycznej przyniosło wiele 
wzruszeń jej  uczestnikom. Zwiedzanie 
Zamku Ogrodzienieckiego w Podzam-
czu, msza polowa i ognisko harcerskie 
na Krępie, gdzie przez tyle lat organi-
zowano te wyjątkowe obozy, wywołały 
wiele wspomnień. Ognisko już wyga-
sło, ale żar harcerskich serc pozostał. 
Druhny i druhowie wciąż pomagają 
dzieciom.

Dariusz Ptaś 
Sekretarz Miasta i Gminy

RADNI PYTAJĄ
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14 września na zaproszenie Wójta 
Gminy Włodowice oraz Probosz-
cza tamtejszej Parafi i  Burmistrz 
Ogrodzieńca wziął udział w uro-
czystych obchodach 300 lecia kon-
sekracji Kościoła pw. Św. Bartło-
mieja Apostoła.

15 września odbyło się posiedzenie 
Zarządu Śląskiej Organizacji Tury-
stycznej, na którym omawiane były 
sprawy związane z otrzymaniem 
dofi nansowania ŚOT na promocję 
Województwa Śląskiego i gmin tu-
rystycznych w Województwie. W 

realizowanym w przyszłych latach 
projekcie będzie miejsce również 
na promocję naszej gminy.

W miesiącach sierpień-wrzesień w 
UMiG Ogrodzieniec przeprowa-
dzona była kompleksowa kontro-
la gospodarki fi nansowej gminy 
przeprowadzona przez RIO w Ka-
towicach. 19 września odbyło się 
podsumowanie kontroli. Wystąpie-
nie pokontrolne zostanie opubliko-
wane na stronach internetowych 
UMiG.

23 września pracownicy UMiG 
Ogrodzieniec oraz Zespołu Parków 
Krajobrazowych Woj. Śląskiego 
przeprowadzili wizję w terenie, 
która miała na celu wytypowanie 
miejsc atrakcyjnych widokowo. 
Wytypowano trzy działki będące 
własnością gminy, które po wy-
karczowaniu z krzaków i zarośli 
zostaną odsłonięte i udostępnione 
zwiedzającym. Miejsca te znajdują 
się w Ryczowie-Kolonii, Ryczo-
wie i Podzamczu.

24 września odbyło się posiedze-
nie Rady Społecznej SP ZOZ, na 
którym omówiono bieżące spra-
wy oraz podsumowano I półrocze 
2008.

26 września odbyło się uroczyste 
spotkanie z okazji Dnia Energety-
ka organizowane przez Terenowy 
Zakład Dystrybucji w Zawierciu.

27 września na Krępie odbyło się 
jubileuszowe spotkanie z okazji 50 
lecia SK ZHP. Wśród uczestników 
spotkania byli harcerze, absolwenci 
Śląskiego Uniwersytetu Medycz-
nego (dawnej Akademii Medycz-
nej), uczestnicy byłej Letniej Akcji 
ZAMONIT, którzy przyjeżdżali na 
Krępę na obozy harcerskie.

29 września w Urzędzie Miejskim 
w Zawierciu odbyło się spotka-
nie przedstawicieli RPWiK oraz 
gmin, na terenie których działa 
przedsiębiorstwo. Omawiane były 
sprawy związane z przekazaniem 
udziałów Spółki gminom przypa-
dających majątkowi znajdującemu 
się w granicach administracyjnych 
gmin. Celem większości gmin jest 
odłączenie się od Spółki i eks-
ploatowanie wody przez własne 
przedsiębiorstwa. Zamierzeniem 
Burmistrza i samorządu gminnego 
jest to, aby eksploatacją wody w 
Ogrodzieńcu i sołectwach, a także 
eksploatowaniem sieci kanaliza-
cyjnej i oczyszczaniem ścieków 
zajęła się spółka gminna Przed-

siębiorstwo Komunalne Ogrodzie-
niec. Takie rozwiązanie spowodu-
je, że Rada Miejska będzie miała 
całkowity wpływ na kształtowanie 
gospodarki wodno-ściekowej w 
gminie, w tym również na poziom 
cen usług.

30 września podpisano akt nota-
rialny dotyczący sprzedaży działki 
w Kiełkowicach przy ulicy Tury-
stycznej i Starowiejskiej.

1 października odbył się odbiór 
inwestycji przebudowy skrzyżo-
wania ulicy Wojska Polskiego i 
Krakowskiej w Podzamczu. In-
westycja była prowadzona dzięki 
staraniom gminy, a fi nansowana w 
całości przez Województwo Ślą-
skie. Koszt ok. 1.200.000zł.

8 października odbyło się spotka-
nie z fi rmą, która przygotowuje 
dokumentację techniczną dla przy-
szłej bezprzewodowej telefonii sta-
cjonarnej. Jest to nowa technologia 
telekomunikacyjna zapewniająca 
korzystanie z telefonu i internetu 
bezprzewodowego. W chwili obec-
nej funkcjonuje ona w wojewódz-
twie mazowieckim. W najbliższym 
czasie przewiduje się stworzenie 
sieci w woj. śląskim. Inwestor po-

szukuje dogodnych miejsc w te-
renie, gdzie mógłby zlokalizować 
anteny służące do przekazywania 
sygnału. Inwestor zainteresowany 
jest wieżą przy OSP w Ogrodzień-
cu. W chwili obecnej trwa przygo-
towanie dokumentów związanych 
z oddziaływaniem na środowisko. 
Tylko w przypadku pozytywnych 
wyników będzie możliwa zgoda 
na lokalizację anteny.

9 października odbyła się narada 
z dyrektorami placówek oświato-
wych na terenie gminy.

9 września wyznaczony był termin 
na przetarg na budowę wodociągu 
przy ul. Agrestowej w Ryczowie. 
Przetarg został unieważniony po-
nieważ wpłynęła tylko jedna ofer-
ta znacznie przekraczająca środki 
przeznaczone na budowę.

11 października w Bazylice Ka-
tedralnej w Sosnowcu odbył się 
pogrzeb Ks. Biskupa Adama Śmi-
gielskiego.

14 października Burmistrz brał 
udział w uroczystościach z okazji 
dnia Edukacji Narodowej obcho-
dzonych w szkołach na terenie 
gminy.

Przedsiębiorstwo 
Komunalne Ogrodzieniec 

Sp. z o.o.
ul. Kościuszki 69

42-440 Ogrodzieniec
tel. 032 6733665

NIP 649-19-76-190
REGON 276 644 485

 

Zakres prac Instytucja odpowiedzialna Uwagi

Zg!oszenie przez w!a"ciciela 

nieruchomo"ci do przysz!ego 

administratora sieci 

Przedsi#biorstwa Komunalnego 

Ogrodzieniec w  Ogrodzie$cu 

przy ul. Ko"ciuszki 69 zamiaru 

wykonania przy!%cza kanalizacji 

sanitarnej (ruroci%gu od "ciany 

budynku do pierwszej studzienki 

przy granicy posesji). 

W!a"ciciel nieruchomo"ci W zg!oszeniu pisemnym nale&y 

poda':  

- imi# i nazwisko w!a"ciciela,

- adres, 

- telefon kontaktowy, 

- numer dzia!ki.

Wydanie wytycznych realizacji 

instalacji wewn#trznej kanalizacji 

sanitarnej.

Przedsi#biorstwo 

Komunalne Ogrodzieniec

ul. Ko"ciuszki 69

42-440 Ogrodzieniec

tel. 032  67 33 665

Wykonanie przy!%cza przez 

w!a"ciciela nieruchomo"ci.

Sporz%dzenie szkicu wykonanego 

przy!%cza.

Dostarczenie szkicu oraz 

zg!oszenie odbioru robót do 

Przedsi#biorstwa Komunalnego 

Ogrodzieniec Sp. z o.o.

W!a"ciciel nieruchomo"ci Odbiór robót musi by' 

wykonany przy otwartym 

wykopie. 

Wykonanie inwentaryzacji 

geodezyjnej.

Odbiór techniczny przy!%cza.

Geodeta,

Przedsi#biorstwo 

Komunalne Ogrodzieniec

ul. Ko"ciuszki 69

42-440 Ogrodzieniec

tel. 032  67 33 665

Podpisanie umowy na odbiór 

"cieków.

Przedsi#biorstwo 

Komunalne Ogrodzieniec

ul. Ko"ciuszki 69

42-440 Ogrodzieniec

tel. 032  67 33 665

 

HARMONOGRAM   PRAC  PRZY  PODŁĄCZENIU  BUDYNKÓW  PRYWATNYCH 
DO  SIECI  KANALIZACJI  SANITARNEJ  W  MIEŚCIE  OGRODZIENIEC

Niniejszy harmonogram dotyczy właścicieli nieruchomości przy któ-
rych budowana jest sieć kanalizacji  sanitarnej w okresie kwiecień 
2008 – 30 październik 2009 r. z udziałem środków Norweskiego Me-
chanizmu Finansowego i Mechanizmu Finansowego Europejskiego 
Obszaru Gospodarczego.

Dla posesji, na których dokonywane będą odbiory przyłączy zgodnie 
z powyższym harmonogramem do dnia 20 listopada 2009 r.  wszyst-
kie formalności i koszty związane z inwentaryzacją geodezyjną zo-
staną załatwione przez Przedsiębiorstwo Komunalne. 
Koszty odbioru technicznego poniesie właściciel posesji.

W przypadku podłączenia w terminie późniejszym właściciel zobo-
wiązany będzie do dokonywania uzgodnień i odbiorów we własnym 
zakresie i na własny koszt.

Przedsiębiorstwo Komunalne Ogrodzieniec Sp. z o.o. 
zajmuje się:

1. eksploatacją sieci kanalizacyjnej i gminnej 
oczyszczalni ścieków

2. monitoringiem będącego w rekultywacji 
składowiska odpadów

3. zarządzaniem Wspólnotami Mieszkaniowymi 
oraz zasobem mieszkań komunalnych gminy

Tekst informacyjny przygotowany przez Przedsiębiorstwo Komunalne Ogrodzieniec Sp. z o.o.

Z notatnika 
burmistrza
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Na przestrzeni XVII- XIX 
wieku Ogrodzieniec był 
miasteczkiem o charakte-

rze rolniczo - rzemieślniczym, bez 
rozwiniętego handlu, w miarę sa-
mowystarczalnym.
Zasadniczym źródłem utrzymania 
ludności było rolnictwo. Można wy-
mienić jednak kilka grup mieszkań-
ców, którzy całkowicie lub częścio-
wo oddawali się różnym zajęciom 
pozarolniczym. Byli to rzemieślnicy 
- młynarze, kowale, garncarze, sto-
larze, szewcy, krawcy, sukiennicy 
i murarze. Niektórzy z rzemieślni-
ków, jak np. młynarze czy kowale, 
zaliczali się do arystokracji mia-
steczkowej.
Fachowa wiedza młynarska prze-
chodziła przeważnie z ojca na syna. 
Niekiedy nabyć ją można było prak-
tykując przez długie lata w młynie 
jako tzw. młynarczyk. Nie tylko 
trzeba było znać się na tajnikach 
sztuki młynarskiej, ale również na 
ciesiółce, kopaniu stawów i hodow-
li ryb. Młynarz musiał znać sztukę 
pisania i czytania, aby móc odnoto-
wać ilość przyjętego zboża i wyda-
nej mąki.
Z rejestru poborowego, czyli reje-
stru podatków z roku 1629 wynika, 
że z miasteczka Ogrodzieniec ścią-
gnięto podatek z 2 kół dorocznych 
( czyli były 2 młyny), 1 kowala, 1 
bednarza, 1 kołodzieja, 1 koła stęp-
nego ( czyli od stępów przerabiają-
cych zboże na kosze).
Takie same podatki ściągano w 
1680r. Liczba Mieszkańców Ogro-
dzieńca w roku 1629 nie wydaje się 
imponująca, bo wynosiła jedynie 58 
osób, ale w tym samym czasie Kro-
mołów liczył 44 osoby, Pilica 179, 
a Wolbrom 169- takie to były mia-
sta. ( Jako ciekawostkę dodam, że 
Kraków w tym czasie liczył 4854, a 
Olkusz 543 mieszkańców).
Kto był właścicielem tych młynów- 
nie wiem ( jeszcze).
Przywilej z dnia 25 sierpnia 1787r. 
Dziedzica Tomasza Jaklińskiego 
nadał prawo wieczystego posiada-
nia młyna na źródle, stojącego wraz 
z gruntami w mieście Ogrodzieńcu 
dla Sebastiana Stypy i zobowiązał 
go do płacenia rocznego czynszu 
złotych polskich 50, do 12 dni robo-
cizny siekierą rocznie i do wolnego 
mlewa według potrzeby na rzecz 
dworu. 
Spadkobiercą Sebastiana Stypy był 
Karol Stypa, a jego następcą Andrzej 
( występujący w księgach parafi al-
nych również jako Jędrzej). Andrzej 
Stypa zobowiązany był zgodnie z 
tabelą ułożoną w roku 1846 przez 
Dziedzica Augusta Mieroszewskie-
go opłacać czynsz w kwocie 
Rs ( rubli srebrem) 7, kopiejek 50. 
Ponieważ Andrzej Stypa nie miał 
męskiego potomka, a jedynie 7 bądź 
8 córek, po jego śmierci w grudniu 
1852r.w wieku 49 lat, córka Karo-
lina, która wyszła za mąż za Piotra 
Jarzę, we wrześniu  1852r. zaczęła 
wraz z mężem prowadzić młyn. Syn 
Piotra – Augustyn Jarza prowadził 

młyn do czasów II wojny światowej, 
kiedy to okupanci kazali urządzenia 
rozebrać, a walce do rozdrabniania 
zbóż sprzedać. 
Jeden z synów Augustyna , Mieczy-
sław Jarza był lotnikiem, wojenne 
losy rzuciły go aż do Nowej Zelan-
dii. 
Po wojnie młyn już nie ruszył.
Te ostatnie wiadomości oraz zdjęcia 
uzyskałam od pani Zenobii Muszyń-
skiej za co serdecznie dziękuję. 
Tak wyglądał młyn w roku 1941 lub 
1942.
Tu pani Zenobia Muszyńska (fot.1), 
a tu pani Zofi a Matysek- Ciołczyń-
ska (fot.2).
A tak wyglądało koło młyńskie
Stoją od lewej: 1. Wanda Matysek 
Motyl, 2. Janina Sążeń, 3. Jadwiga 
Kardynał- Frankowska, 4. Wiktoria 
Matysek- Wójcik (fot.3).
W Słowniku geografi cznym Króle-
stwa Polskiego i innych krajów sło-
wiańskich wydanym w 1888r. wy-
mienione są oprócz młyna wodnego 
w Ogrodzieńcu, jeszcze dwa inne 
młyny, tj. Józefów, gdzie oprócz 
młyna był jeszcze folusz sukna oraz 
młyn na Pustkowiu
( sądzę, że chodziło tu o Centurię, 
ponieważ w księgach parafi alnych 
używane było określenie Pustkowie 
Centuria). 

Młyn na Józefowie
Pierwszym znanym właścicielem 
młyna był Józef Lubas, urodzony 
ok. 1722r., co wynika z jego aktu 
zgonu z 10.02.1824r., albowiem za-
znaczono tam, że zmarł mając 102 
lata i że był młynarzem na Józefo-
wie (bardzo ciekawa postać). 
Jego syn Michał w aktach urodzeń 
swoich dzieci w roku 1827 i 1828 
również zapisany jest jako młynarz 
na pustkowiu Józefów.
W roku 1936 lub 1937 młyn na Jó-
zefowie spłonął, wdowa po Piotrze 
Lubasińskim, Józefa z Molendów 
Lubasińska, mimo iż sama pocho-
dziła z młynarskiej rodziny z Koł-
daczek koło Sławkowa, nie odbudo-
wała już młyna, a urządzenia jako 
części zamienne zakupione zostały 
do młyna na Centurii. Niestety nie 
zachowały się zdjęcia młyna na Jó-
zefowie, chociaż mam cichą nadzie-
ję, że może ktoś takie zdjęcia posia-
da. I tym sposobem przechodzimy 
do młyna na Centurii.
Starsze pokolenie pamięta zapewne 
młyn Parzocha, gdzie można było 
zemleć zboże jeszcze w latach 60-
tych. Tu publikujemy zdjęcie młyna 
znacznie późniejsze, już nieczynne-
go i ulegającego dewastacji, niestety 
jest to jedyne zdjęcie w moich zbio-
rach (fot.4). Młyn przy drodze był 
początkowo własnością braci Węd-
kowskich, następnie w roku 1937 
przeszedł w posiadanie rodziny Sza-
rów, a wkrótce przejęli go państwo 
Marianna i Nikodem Parzochowie.
W połowie II wojny światowej nad-
zór nad młynem objął urzędnik nie-
miecki, który zamieszkał w młynie, 
prowadził całą dokumentację, a w 

mieleniu pomagał brat pani Parzo-
chowej. 
Po wojnie młyn nadal działał, a za-
mknięty został, bo synowie obrali 
inną drogę życiową. Młyn został 
sprzedany. Nowi właściciele młyn 
częściowo rozebrali, a potem został 
podpalony przez nieznanych spraw-
ców i nie został praktycznie żaden 
ślad, oprócz tamy na stawie. 
Historię młyna na Centurii zaczerp-
nęłam z „Echa Łaz”, gdzie opubli-
kowana była rozmowa z Władysła-
wem Parzochem, synem ostatnich 
właścicieli młyna. Z tej rozmowy 
dowiedziałam się również o tym, 
że kilometr za młynem Parzochów 
był młyn Mola, który działał jesz-
cze dłużej, ale został zalany przez 
wodę po przerwaniu tamy na sku-
tek gwałtownej burzy. W księgach 
parafi alnych w XIX w. wymieniani 
są Molowie żyjący na pustkowiu 
Centurya.
O tym jak piękne były tereny Cen-
turii, niech świadczy pocztówka 
sprzed I wojny światowej, którą 
mam z swoich zbiorach- /wąwóz 
Centurya pod Zawierciem/ podpis 
nad zdjęciem (fot.5).
A na koniec o młynie, który dzia-
łał krótko - kilka lat przed II wojną 
i nie był to młyn wodny, ale elek-
tryczny i działał przy Cegielni braci 
Pilarskich. W pamięci mieszkańców 
zachowało się przede wszystkim to, 
że uległa tam nieszczęśliwemu wy-
padkowi pani Maciążkowa, która 
wpadła do kosza i została zgniecio-
na przez walce. W czasie okupacji 
młyn zamknięto, a kamienie młyń-
skie zakopano. 
Tak wygląda historia młynów ogro-
dzienieckich, które przez wieki 
dostarczały nam mąki i po których 
ślad zaginął, a zostało tylko to, co 
we wspomnieniach i na kilku foto-
grafi ach. Przemijanie...

Na koniec uzupełnienie do poprzed-
niego artykułu o dożynkach, apelo-
wałam o pomoc o rozpoznaniu osób 
niezidentyfi kowanych i udało się.
Pod nr 16 – Krystyna Rozlał
nr 34 – Maria Kmita
nr 39 – Roman Karwa
nr 52 – Marian Wacowski
nr 55 – Leon Szymański
nr 66 – Ignacy Mieszczanek
nr 67 – Srokosz
nr 68 – Srokosz (syn)
nr 71 – Władysława Wójcik
nr 72 – Helena Pilarska
nr 73 – Julianna Urbańska
nr 74 – Gałecki
nr 78 – Lipka – leśniczy
pod nr 49 – policjant Pinkowski- ko-
mendant posterunku, który odszedł 
z Ogrodzieńca w 1936r., prawdopo-
dobnie zginął w Katyniu.
 
Na dzisiaj tyle, apeluję raz jeszcze 
do wszystkich o informacje, o zdję-
cia. Marzę o tym, że pewnego dnia 
ktoś przyniesie mi pamiętnik z zapi-
skami z życia Ogrodzieńca. 
Mój numer telefonu: 
032 67 32 082.
Pozdrawiam serdecznie 

Maria Lipka - Stępniewska    
październik 2008

MŁYNY OGRODZIENIECKIE
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Firma z okolic Zawiercia poszukuje pracowni-
ków utrzymania ruchu w zakresie konserwacji 
i naprawy tłoczników z doświadczeniem przy 
frezarkach CNC i elektrodrążarce.

Proszę o przesłanie CV na e-mail: focus@xxl.pl 
lub fax: 0 32 67 711 70

Drodzy Czytelnicy w ostat-
nim numerze podkreśla-
łem, jak istotne jest pro-

mowanie ciekawych osobowości 
właśnie z naszego rejonu. Ludzi, 
którzy aktywnie spędzają swój czas 
i są źródłem inspiracji dla innych. 
Nie mogłem jednak przepuścić 
okazji przeprowadzenia wywiadu 
z osobą bez wątpienia rozpozna-
walną w całej Polsce, gwiazdą 
programu „Europa da się lubić”, 
podróżnikiem, dziennikarzem i 
prezenterem TVN - Vitem Caset-
tim. Vita spotkałem w deszczową 
noc na naszym zamku, kiedy aku-
rat realizował program dla TVN. 
Początkowo nieśmiało poprosi-
łem o autograf. Po kilku zdaniach 
już bardziej ośmielony zacząłem 
wypytywać o sytuację społecz-
no – polityczną Włoch, wszakże z 
wykształcenia jestem politologiem. 
Szybko porzuciliśmy grzecznościo-
we formy i zaczęliśmy zwracać się 
do siebie po imieniu. Rozmawiali-
śmy jak starzy znajomi. Vito okazał 
się bardzo pogodną, optymistyczną 
i przyjazną osobą. Z dużym entu-
zjazmem przyjął propozycję zro-
bienia tegoż wywiadu. Szanowni 
Państwo poniżej rozmowa z Vitem 
Casettim, który opowiada o wra-
żeniach wyniesionych z wizyty w 
ogrodzienieckim zamku.  

Patryk Szczygieł: Czy jest to Two-
ja pierwsza wizyta w Ogrodzieńcu, 
a może gościłeś już u nas wcze-
śniej ? 
Vito: Tak, jest to moja pierwsza 
wizyta tutaj. Często bywam w Czę-
stochowie i muszę się przyznać, że 
dużo słyszałem o Ogrodzieńcu. 
Jednak nie miałem wcześniej oka-
zji zawitać tu. 
PSZ: I jak Ci się podoba nasze 
miasteczko? 
Vito: Bardzo mi się podoba! Jest 
takie ciche i spokojne.
PSZ: A Ty lubisz takie spokojne 
miasta, czy może wolisz większe 
jak Kraków albo Warszawa?
Vito: Wszystko zależy od tego, 
czego szukam. Jeśli szukam odpo-
czynku to takie miasta, natomiast 
jeśli szukam biznesu to większe.    

PSZ: Z jak dużego miasta Ty się 
wywodzisz?
Vito: Ja urodziłem się we Floren-
cji, która liczy ok. 600 tys. miesz-
kańców. Nie można, więc mówić, 
że jest to małe miasto. Niemniej 
jednak jest ono spokojniejsze niż 
Rzym czy Mediolan. Florencja 
jest takim środkowym miastem, 
jak np. Kraków, który jest piękny, 
artystyczny nasycony sztuką. Na-
tomiast Ogrodzieniec jest bardzo 
spokojny. 
PSZ: A jednak uważasz, że warto 
tu przyjechać?
Vito: Oczywiście, że warto! Dlate-
go jestem tu. 
PSZ: Powiedz, co sądzisz o ogro-
dzienieckim zamku? 
Vito: Sądzę, że jest ładny, dlatego 
należy go remontować. Niestety 
materiał, z którego jest zbudowa-
ny niszczeje pod wpływem czasu! 
W związku z tym mam nadzieję, 
że Unia się obudzi i będzie inwe-
stowała tu np. 2 mln, bo takie są 
zapotrzebowania, jeszcze lepiej 
10. Wszystko po to, żeby był on 
atrakcją tego miejsca. 
PSZ: Vito jesteś przecież globtro-
terem, bywasz w wielu ciekawych 
miejscach, czy uważasz, że nasz 
zamek jest wyjątkowy? 
Vito: Oczywiście, jest wyjątko-
wym miejscem. Ma swoją niepo-
wtarzalną duszę i to właśnie mi się 
najbardziej podoba. Jest inny niż 
wszystko, co dotychczas widzia-
łem, a zwiedzałem zamki we Wło-
szech, we Francji. Natomiast ten 
jest bez wątpienia unikalny. 
PSZ: Jak Ci się podobał spektakl 
„Wakacje z duchami”, zrobił na 
Tobie wrażenie? 
Vito: Bardzo duże! Bardzo duże! 
Jeszcze się boję, choć minęło już 
troszkę czasu (śmiech). 
PSZ: Który z duchów wydał Ci się 
najstraszniejszy. 
Vito: Ten bez włosów, kasztelan 
Warszycki, wyjątkowo straszna 
postać. Widać było okrucieństwo 
na jego twarzy. Strasznie się ba-
łem. 
PSZ: Co Ci się podobało najbar-
dziej w przedstawieniu?

Vito: Wiesz, warunki atmosferycz-
ne nie są najlepsze (dość intensyw-
nie padał tego wieczoru deszcz 
- przyp. red.), mimo wszystko da 
się poczuć ten mroczny klimat. 
Wszystko ma tu swój urok.
 PSZ: Powiedz, czy spotkałeś się z 
czymś podobnym wcześniej w Pol-
sce czy gdzieś indziej?
Vito: Nie. Byłem w Malborku i 
różnych innych zamkach. To był 
raczej kontakt z historią, ale z 
czymś takim jak tu jeszcze się nie 
spotkałem.
PSZ: Jak Ci się realizowało pro-
gram na zamku?
Vito: Program jeszcze nie został 
wyemitowany, ale myślę, że wyj-

dzie świetnie. Macie tu doskonały 
klimat. Na pewno wyjdą fanta-
styczne zdjęcia. (program TVN 
emitowała 20.09.br.)
PSZ: Współpraca z duchami się 
udała?  
Vito: Doskonale!
PSZ: Co najbardziej będziesz 
wspominał z tej wizyty?
Vito: Ludzie, zdecydowanie lu-
dzie. Wy, którzy pracujecie dla 
tego zamku, którzy dla niego ży-
jecie, dbacie o jego historię. Z cze-
go oczywiście korzystają turyści. 
Wszyscy jesteście bardzo przeko-
nani, że warto tu inwestować czas 
i energię. Wasze zaangażowanie 
podobało mi się najbardziej.

PSZ: Czy będziesz miał ochotę 
jeszcze kiedyś tu przyjechać? 
Vito: Tak, oczywiście. Szczegól-
nie w lepszą pogodę. Przecież czę-
sto bywam w Częstochowie, skąd 
nie jest wcale daleko. Na zakoń-
czenie powtórzę, iż mam nadzieję, 
że Unia zainwestuje tu trochę kasy 
na dalszy rozwój. Pomysłów jest 
tu wiele, ale gdy nie ma kapitału 
nie zawsze można realizować to, 
co chcemy.
PSZ: Vito bardzo Ci dziękuję za 
wywiad i zapraszam do Ogro-
dzieńca. 

Patryk Szczygieł
patrykszczygiel@o2.pl

We wrześniu w Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Ogrodzieńcu 
rozpoczęła swą działalność świe-
tlica szkolna. 
W świetlicy organizowane są za-
jęcia ruchowe, plastyczne, gry i 
zabawy, konkursy np. czytelnicze, 
zabawy w układanie bajek. Na 
korytarzu szkolnym mamy własną 
gazetkę, na którą ostatnio dzieci 
wykonywały różne elementy zdob-
nicze metodą origami – mówi 

Iwona Walnik, kierownik świetlicy 
szkolnej. 
Świetlica działa razem ze stołów-
ką, na której wydawanych jest ok. 
170 obiadów – 110 dla przedszko-
laków i 60 dla uczniów. W ramach 
unijnego programu fi nansowane-
go przez Agencję Rynku Rolnego 
„Szklanka mleka dla każdego” 
dzieci dostają za darmo mleko. 
Można pić także mleko smakowe, 
ale to już za dopłatą 20 groszy. 

W pomieszczeniu funkcjonuje rów-
nież świetlica środowiskowa. Od 
rana do godziny 15.00 prowadzo-
ne są zajęcia w ramach świetlicy 
szkolnej. Dzieci bawią się,  odra-
biają lekcje, oczekują na odjazd 
gimbusa. Natomiast po południu, 
od 14.00 do 19.00 odbywają się 
zajęcia dla dzieci ze świetlicy 
środowiskowej – mówi Ewa Rud-
nicka, dyrektor Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Ogrodzieńcu. 

J. Piwowarczyk

Vito na zamku!

Szkolna świetlica
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W dniach 17-19 październi-
ka 2008 roku Gmina Ogro-

dzieniec zaistniała w Tarnogrodzie 
(powiat biłgorajski, województwo 
lubelskie) nazywanym Stolicą Te-
atrów Wsi Polskiej. Na XXV Ogól-
nopolskim Sejmiku Teatrów Wsi 
Polskiej pod patronatem i fi nan-
sowym wsparciem Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
Gminę Ogrodzieniec i Wojewódz-
two Śląskie reprezentował Zespół 
Folklorystyczny „Wrzos” z Ryczo-
wa Kolonii. Zespół, który otrzy-
mał nominację z XXXIV Sejmiku 
Wiejskich Zespołów Teatralnych w 
Bukowinie Tatrzańskiej (5-6 lipca 
2008), przedstawił widowisko pt. 
„Obgrywojki Stanisława” w reży-
serii Jolanty Sprężak-Wawrzyk, od-
zwierciedlające zwyczaje obchodze-
nia popularnych imion w regionie 
ryczowskim. 
Sejmikowe obchody rozpoczęły się 
w piątek 17 października barwnym 
korowodem zespołów, który przema-
szerował ulicami Tarnogrodu. Przez 
trzy dni trwały prezentacje spektakli 
w wykonaniu dwunastu zespołów 
zaproszonych z pięciu województw. 
„Wrzos” ze swoim obrzędem pre-
zentował się w sobotę w godzinach 
dopołudniowych. Przedstawienie 
spotkało się z szerokim uznaniem 
widowni oraz Rady Artystycznej 
Sejmiku, co zostało uwiecznione 
wpisem w kronice Zespołu: „… Ży-
czymy wielu następnych wspania-
łych przedstawień, uznania lokalnej 
i ogólnopolskiej Publiczności. Niech 
wszyscy oklaskują tak wspaniale, jak 
oklaskiwała Publiczność w Tarno-
grodzie.” Wpis podpisała Rada Arty-
styczna w składzie: Przewodniczący 
prof. Lech Śliwonik (teatrolog), An-
toni Śledziewski (folklorysta), Jacek 
Szczęk (reżyser), Edward Wojtaszek 
(reżyser), Bożena Suchocka (reży-
ser), prof. Piotr Dahlig (etnomu-
zykolog) oraz prowadzący Sejmik 
Jan Zdziarski. Po spektaklu odbyły 

się konsultacje z zespołem podsu-
mowujące prezentowane widowi-
ska. Obgrywojki zostały ocenione 
przez prof. Piotra Dahlig, jednego z 
członków Rady, jako „bardzo udany 
obrazek obyczajowy”. Podkreślano, 
że przedstawienie jest serdeczne 
dla widowni, czytelne i wyraziste; 
dopracowane zostały szczegóły i re-
kwizyty sceniczne, w tym uroczyste 
stroje w drugiej części spektaklu, 
kosze z korzeni sosnowych, boga-
ta strona muzyczna, podtrzymanie 
tradycji; pochwalono najmłodszych 
uczestników przedstawienia, za-
uważono wielki talent artystyczny 
Mateusza Kołtona, słowiczy śpiew 
i grę na skrzypcach Angeli Waw-
rzyk, które skupiły na sobie uwagę 
publiczności, udział osób starszych 
prezentujących się „na miarę sił wy-
konawczych”; rozśpiewanie i obtań-
czenie widowiska. Występ „Wrzosu” 
pozostawił miłe wrażenia. 
Zakończenie Sejmiku, wraz z wrę-
czeniem nagród dla wszystkich 
zespołów, odbyło się w niedzielę 
19 października w Tarnogrodzkim 
Ośrodku Kultury, któremu dyrekto-
ruje pani Renata Ćwik. Wykonano 
również pamiątkowe zdjęcie wszyst-
kich uczestników Sejmiku. „Wrzos” 
otrzymał nagrodę oraz upominki, 
dyplom honorowy w uznaniu wy-
bitnych dokonań artystycznych i 
podziękowania dla pani Henryki Pi-
larczyk za pracę na rzecz wiejskiego 
ruchu teatralnego. Sejmikowi towa-
rzyszyły inne imprezy artystyczno-
kulturalne tj.: zajęcia i omówienia 
spektakli z Radą Artystyczną, wysta-
wy fotografi czne (także wszystkich 
zespołów występujących podczas 
Sejmiku), stoiska z wydawnictwami 
lokalnymi. Na istniejącym już 25 lat 
Sejmiku zaprezentowano 327 form 
teatralnych, z czego 64% stanowiły 
przedstawienia obrzędowe. Nie bez 
powodu zatem Tarnogród zwie się 
Stolicą Teatrów Wsi Polskiej.

Iwona Rajca

Dyplomowana
Bioenergoterapeutka
Maria Bogacka
Przyjmuje: Ogrodzieniec Dom Kultury 
                      w środy od godz. 11.00

W bezpieczny sposób odzyskasz zdrowie

tel. 501 476 468 
www.mariabogacka.pl

Marta Cichor ma 2 lata, lubi jeździć na rowerze oraz spędzać 
czas ze swoją siostrzyczką Joasią. Ponadto, bardzo lubi zwie-
rzęta. W domu ma kotka i pieska. Jest energicznym i kochanym 
dzieckiem.

„Wrzos” w Stolicy Teatrów Wsi Polskiej

NASI MILUSIŃSCY

Występ Wrzosu w Tarnogrodzie - Fot. D. Cygan

Pamiątkowe zdjęcie Wrzosu - Fot. I. Rajca
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Są dni kiedy każdy z nas wra-
ca wspomnieniami do czasów 

szkoły. Kiedy to beztrosko biega-
liśmy po korytarzach, a chłopcy 
ciągnęli dziewczynki za warkocze. 
Zapewne pamiętamy pierwszy 
dzwonek, pierwszą dwóję i... uro-
czystość pasowania na pierwszokla-
sistę. Otrzymaliśmy wtedy tarczę z 
pełną nazwą szkoły. Towarzyszące 
emocje? Duma z faktu, że jesteśmy 
uczniami. 
W czwartek 23 października 2008r. 
o godz. 11.00 w Zespole Szkol-
no- Przedszkolnym w Ogrodzieńcu 
odbyło się uroczyste ślubowanie 
uczniów klas pierwszych.
Mottem przewodnim przedstawienia 
były słowa „Ślubujemy... pracować 
jak pszczółki”.
Sala była wypełniona po ostatnie 
krzesło. Rodzice, rodzeństwo, bab-
cie, dziadkowie pękali z dumy ze 
swoich pociech. Pierwsze rzędy za-
rezerwowane były dla zaproszonych 

gości i grona pedagogicznego. Jed-
nak główną rolę odegrali pierwszo-
klasiści, którzy byli podzieleni we-
dług klas. Po lewej stronie klasa 1a, 
której wychowawczynią jest pani 
Małgorzata Ploch, a po prawej 1b, 
wychowawczynią jest pani Iwona 
Graboś. Młode damy w klasycznych 
strojach białe bluzki i czarne bądź 
granatowe spódniczki, dżentelmeni 
natomiast białe koszule i stylowe 
krawaty. 
Przedstawienie podzielone było na 
dwie części. Pierwsza - artystycz-
na, druga - uroczystość ślubowania. 
Część artystyczną wypełniały wier-
sze i piosenki utrzymane w kon-
wencji dworu królewskiego. Królo-
wa i król wybierali odpowiednich 
uczniów do krainy wiedzy. Dzieci 
przekazały piękne przesłanie dla 
wszystkich obecnych. Dzięki mło-
dym, chętnym do nauki uczniom, 
Polska zyska nowe perspektywy 
i umiejętności, pracę, a co za tym 

idzie: mosty, drogi, budynki. Na-
stępnie podziękowali rodzicom za 
trud wychowania, miłość, wiarę w 
ich możliwości i wytrwałość.
Druga część przedstawienia, najważ-
niejsza to ślubowanie. Dzieci rozpo-
częły przysięgę słowami „Jestem mały 
Polak, kocham swoją ojczyznę. Pragnę 
dbać o dobre imię szkoły...” Ponadto 
uczniowie obiecali być punktualni i 
obowiązkowi, mili i koleżeńscy, poma-
gać i nieść ratunek słabszym. Następnie 
pani dyrektor Ewa Rudnicka podeszła 
do każdej dziewczynki i chłopca, du-
żym ołówkiem uroczyście mianowała 
słowami „ Pasuję Cię na ucznia klasy 
pierwszej, bądź wzorowym uczniem i 
dobrym kolegą. Gratuluję”.
Na koniec pani dyrektor podziękowała 
za wspaniały występ, życzyła dalszych 
sukcesów. Złożyła również gratulacje 
dla rodziców za tak wspaniałe pocie-
chy.
My również życzymy pierwszoklasi-
stom samych szóstek, do odważnego 
zdobywania świata i czerpanie z niego 
jak najwięcej.

Marta Bejgier

PIERWSZY KROK W „DOROSŁOŚĆ”

Zbliża się koniec sezonu turystycznego roku 2008.  Mamy za sobą ładną wiosnę, 
kapryśne lato i paskudną, dotychczas, jesień, ale liczymy, że sezon nie zakończy się 
wraz ofi cjalną datą 31 października, tylko czeka nas długa złota polska jesień.

 Z roku na rok zwiększa się ilość turystów odwiedzających naszą gminę, a w mijającym 
sezonie było ich prawie o połowę więcej, pięć lat wcześniej! Przyjeżdżają głównie aby zoba-
czyć  Zamek Ogrodzieniecki, a od niedawna również  Gród na Górze Birów, ale korzystają 
z miejscowej bazy gastronomicznej i noclegowej oraz innych  dostępnych usług, a więc owa 
tendencja wzrostowa z pewnością cieszy wszystkich, dla których każdy turysta to potencjal-
nie  źródło dochodu.  
Zamykając sezon turystyczny przypominamy raz jeszcze  o wydarzeniach  kulturalno - roz-
rywkowych,  jakie miały miejsce w  obiektach administrowanych przez Spółkę  ”ZAMEK” 
w sezonie letnim  2008r.: 
12 kwietnia - Międzynarodowe Zawody Łucznicze 3D , turniej eliminacyjny;
1-2-3 – 4  maja - Zamkowa Majówka  - spektakl teatralny „Kuglarze”, biesiada regionalna, 

pokazy rycerskie;
24-25 maja - V Najazd Barbarzyńców – festyn archeologiczny;
5-6 lipca Jurajskie Granie i Śpiewanie  - przegląd orkiestr dętych i zespołów śpiewa-

czych;
12 lipca - Otwarcie Grodu na Górze Birów;
12 lipca - Szwedzi na Zamku – prezentacje historyczne ;
2-3 sierpnia - XI Turniej Rycerski;
9 sierpnia - Soundtropolis – koncert muzyki techno;
16 sierpnia - Monte Cassino – inscenizacja; 
16 sierpnia - Biesiada Regionalna;
23 sierpnia - Święto Gminy Ogrodzieniec;
30 sierpnia - Międzynarodowy Studencki Festiwal Folklorystyczny;
6-10 października - Tydzień Edukacyjny na Górze Birów;  
Ponadto dla uatrakcyjnienia  pobytu turystów na gościnnej ziemi ogrodzienieckiej propo-
nowaliśmy: 
Wieczory z Duchami –w każdy wakacyjny piątek;
Kino plenerowe –w każdy  wakacyjny  czwartek;
Pokazy rycerskie -  przez cały sezon w każdą niedzielę i święta o godzinach 15.30 i 17.00;
Poza zwiedzaniem ruin zamkowych oferujemy turystom możliwość zwiedzenia kilku eks-
pozycji znajdujących się na zamku: Sali Tortur w Katowni Warszyckiego, wystawy histo-
rycznej w Kurzej Stopie oraz Muzeum Zamkowego, w którym gromadzimy repliki ekspona-
tów związanych z historią zamku i okolicy oraz wyświetlamy fi lm „Ogrodzieniec- wirtualny 
zamek”.
Życząc wszystkim ciepłej i pięknej jesieni zapraszamy serdecznie do odwiedzania Zamku 
Ogrodzienieckiego i Grodu na Górze Birów jeszcze w roku bieżącym oraz w przyszłym, w 
którym poza stałymi imprezami  zaplanowaliśmy kilka nowych wydarzeń, m.in. reggaenoc-
kę i przegląd kabaretów. O szczegółach poinformujemy Państwa na początku przyszłego 
roku. Liczymy,  że na przyszłoroczne  letnie spotkania na zamku zawitają tłumnie również  
mieszkańcy Miasta i Gminy Ogrodzieniec.

 - PODSUMOWANIE
ZAKOŃCZENIE SEZONU TURYSTYCZNEGO

 - PODSUMOWANIE

Tekst informacyjny przygotowany przez 
ZAMEK Sp. z o.o.

Klasa 1 A Klasa 1 B
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Jak Pan ocenia sezon wędkarski i co 
ważnego wydarzyło się w bieżącym 
roku?

Sezon wędkarski w mijającym roku 
oceniam bardzo pozytywnie i wysoko. 
Udało się członkom naszej organizacji 
oraz Zarządowi SRW zrealizować wie-
le pożytecznych przedsięwzięć, prac 
oraz ciekawych i atrakcyjnych zadań 
wędkarskich.
Jak można zaobserwować i zoriento-
wać się, główną uwagę w tym roku 
skupiliśmy na użytkowaniu w pełni 
tylko akwenu w Cementowni, nato-
miast z przykrością muszę stwierdzić, 
iż stawy na Krępie są od 3 lat przez 
nas nie zarybiane po prostu ze wzglę-
du na brak wody. Źródła na Krępie są 
w obecnej chwili minimalne, słabe, a 
przede wszystkim pokrywa je coraz 
grubsza warstwa liści, gałęzi i ziemi. 
Spływ naturalny wody ze skarp i z wa-
łów wzdłuż rzeki jest według naszych 
ocen, ekspertyz i obserwacji utrzyma-

ny na stałym od kilku lat poziomie. 
Jedynym ratunkiem i pozytywnym 
rozwiązaniem to wykonanie badań 
geologicznych tego terenu i grun-
towne oczyszczenie  przez Gminę. W 
przeciwnym wypadku nastąpi zanik 
źródeł, co uniemożliwi w przyszłości 
inwestowanie w rozwój Krępy.
Ale wracając do stawu w Cementowni 
pragnę poinformować, że Zarząd SRW 
rozpoczął od lipca realizację zadania 
– wycinka 28 sztuk drzew (topoli) ro-
snących wokół stawu, oczywiście po 
uzyskaniu postanowienia Burmistrza 
MIG Ogrodzieniec, a kolejno decyzji 
Starosty Zawierciańskiego. Prace wy-
cinkowo – porządkowe trwały ponad 
2 miesiące, wykonywane były własny-
mi siłami i środkami stowarzyszenia, 
a także przez pomoc mieszkańców 
pobliskich bloków, którzy chętnie po-
rządkowali teren wokół stawu i ogród-
ków, a przy tej okazji uzyskując drew-

no opałowe.
Jakie rutynowe prace wędkarze wyko-
nywali na stawie w tym roku?

Ogrom pracy włożono w wycinaniu i 
wyciąganiu z dna stawu wodorostów 
i roślinności wodnej. Zbudowano 3 
nowe stanowiska wędkarskie i wycięto 
zarastające przez tatarak i trzcinę linie 
brzegowe. Łącznie wywieziono około 
kilku ton roślinności. Do w/w prac wy-
korzystano wcześniej przygotowany 
do tego celu sprzęt. 
Jak wyglądało w tym roku zarybianie 
łowiska oraz jak wygląda organizacja 
wędkowania?
W bieżącym roku udało nam się za-
kupić i zarybić akwen 2 razy, a w 
miesiącu listopadzie planujemy za-
kupić kilkadziesiąt sztuk tołpyg w 
celu oczyszczania i filtracji z glonów 
i fitoplanktonu przez ten gatunek ryb. 
W ramach tego zakupu kupimy inne 
gatunki białej ryby do przyszłorocz-
nego odłowu. Wędkarze podzieleni 

są na 3 grupy po 12 osób, zmieniające 
się co miesiąc. Pozwala to właściwie i 
skutecznie kontrolować, monitorować 
wędkowanie i przestrzegać regulamin 
oraz statut. 
Głównym celem w przyszłym roku jest 
dalszy rozwój naszej organizacji poza-
rządowej w ramach programów gmin-
nych i powiatowych. Organizacja na 
szerszą skalę zawodów wędkarskich, a 
tym samym podniesienie ich rangi.
 Jakie największe ryby udało się złowić 
w tym roku?
Do obecnej chwili odnotowano nastę-
pujące rekordy: 
amur - 72cm, karp – 56cm, szczu-
pak - 76cm, lin – 45cm, jaź – 39cm, 
karaś złoty – 32cm, płoć krasnopióra 
– 32cm.
Pragnę nadmienić, że szczegółową 
analizę ryb odłowionych w stosunku 
do zarybionych prowadzi Zarząd na 
koniec każdego roku.

Jak przebiegły tegoroczne wybory na 
kolejną 4- letnią kadencję?
W miesiącu wrześniu odbyły się wybo-
ry do organów stowarzyszenia tj. Za-
rządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Ko-
leżeńskiego na kadencję 2008 – 2012 i 
zgodnie z podjętą Uchwałą nr2/2008 z 
dnia 29 sierpnia przez Walne Zgroma-
dzenie Członków wybrało:
Zarząd SRW - Prezes Marek Kwocza-
ła, V-ce Prezes Adam Kudela, Skarb-
nik Grzegorz Zieliński, Sekretarz Bog-
dan Radko.
Komisja Rewizyjna - Przewodniczący 
Stefan Opiłka, Z-ca Przew.- Sekretarz 
Zbigniew Musiał.
Sąd Koleżeński - Przewodniczący Ste-
fan Stańczak, Sekretarz Ireneusz Opił-
ka, Członek Zygmunt Gajda.
Korzystając z okazji pragnę podzię-
kować Burmistrzowi Miasta i Gminy 
Panu Andrzejowi Mikulskiemu, za  
dotychczasową współpracę i wielo-
wymiarową pomoc w działalności na-
szej organizacji, a także Pani Dyrektor 
MGOK Dorocie Cygan za udostępnia-
nie sal na posiedzenia Zarządu i Wal-
nych Zgromadzeń Członków i bieżącą 
pomoc oraz Pani Joannie Piwowarczyk 
– Redaktor Naczelnej „Gazety Ogro-
dzienieckiej” za współpracę medialną.
Bardzo dużym sukcesem w tym roku 

było wykonanie specjalistycznego 
sprzętu do prac przy oczyszczaniu 
stawu oraz zbudowanie pływającej tra-
twy do wycinki, odławiania roślinno-
ści. W związku z powyższym pragnę 
szczególnie podziękować Prezesowi 
,,ORSTAL” Stanisławowi Ormanowi 
za nieodpłatne wykonanie, udostęp-
nienie sprzętu, materiału, specjalistów 
w realizacji tego przedsięwzięcia.
Kontakt telefoniczny do SRW. 
0-32 6733480 Prezes, 
0-32 6732562 Skarbnik
Cennik Opłat - opłata członkowska – 
160zł, wpisowe dla nowoprzyjętych 
– 100zł, młodzież do 18 lat – połowę 
opłat (80zł, 50zł), pozwolenie jednora-
zowe na wędkowanie – 25zł

Dziękuję za rozmowę i życzę połama-
nia kijów w przyszłym sezonie.

 Joanna Piwowarczyk

16 października 1978 roku nad Ka-
plicą Sykstyńską pojawił się biały 
dym. Cały świat usłyszał słowa 
„Habemus Papam!”. Wtedy to kar-
dynał Karol Wojtyła został wybra-
ny na Stolicę Piotrową. Człowiek 
z dalekiego kraju. Kraju, który na 
kartach swojej historii ma wyryte 
krwawe daty rozbiorów, wojny i 
okupacji, socjalizmu.
16 październik to dzień wyjątko-
wy i szczególny dla każdego czło-
wieka – Dzień Papieski. Ta data 
skłania nas do refleksji na temat 
naszego życia chrześcijańskiego i 
Testamentu jaki pozostawił po so-
bie Ojciec Święty. 
Pontyfikat Jana Pawła II to ciągłe 
spotkanie z człowiekiem i człowie-
ka z Bogiem. Papież wychodził na-
przeciwko ludzi, by przekazać im 
prawdę jaką jest Miłość Boga. 
Ojciec Święty pielgrzymował do 
ojczyzny osiem razy. Niecały rok 
po wyborze na Zastępcę Świętego 
Piotra, Karol Wojtyła przybył do 
Polski w dniach 2 – 10 czerwca 
1979 roku.
Były to ciężkie czasy dla narodu 
polskiego. Wtedy to władzę spra-
wował Edward Gierek. Dla niego 
wizyta papieża była wielce nie na 
rękę. I tak jak przewidywała wła-
dza biskup Rzymu rozbudził w na-
rodzie uśpionego ducha. Od razu 
wiadomo było, że Ojciec Święty 
– a nie gospodarze – nadadzą ton 

wizycie. W pamięci Polaków na 
zawsze pozostaną słowa, które pa-
dły na Placu Zwycięstwa: „Wołam 
ja, syn polskiej ziemi, a zarazem 
ja: Jan Paweł II, papież wołam z 
wami wszystkimi: Niech zstąpi 
Duch Twój! Niech zstąpi Duch 
Twój ! I odmieni oblicze ziemi! 
Tej ziemi!” 
Kolejne pielgrzymki do ojczyzny:
II pielgrzymka (  16 – 23 czerwca 
1983r. )
III pielgrzymka ( 8 – 14 czerwca 
1987r. )
IV pielgrzymka ( 1 – 9 czerwca, 13 
– 20 sierpnia 1991r. )
V pielgrzymka ( 22 maja 1995r. )
VI pielgrzymka ( 31 maja – 10 
czerwca 1997r. )
VII pielgrzymka ( 5 – 17 czerwca 
1999r. )
VIII pielgrzymka ( 16 – 19 sierp-
nia 2002r. )
Ojciec Święty dzięki miłości, he-
roizmowi, mądrości stał się au-
torytetem dla młodzieży. Chętnie 
spotykał się z młodymi ludźmi i 
poświęcał im dużo uwagi. Zapo-
czątkował tradycję Światowych 
Dni Młodzieży. 
W jego słowa wsłuchiwały się mi-
liony wiernych, a nauka wskazy-
wała drogę do Boga. Jan Paweł II 
zmarł 2 kwietnia 2005 roku, pozo-
stawiając po sobie Testament Mi-
łości. Każdy człowiek musi go wy-
pełnić indywidualnie. Na zawsze 
pozostanie w pamięci wszystkich 
ludzi. 

Tęcza w Biblii jest znakiem 
błogosławieństwa Boga lu-

dziom. Papież, Jan Paweł 
II, Karol Wojtyła, po prostu 
człowiek, jest dla ludzi, a w 
szczególności dla nas Po-
laków błogosławieństwem 
od Boga. Napełnia nas ono 
radością i pokojem. 
W Parafii Przemienienia 

Pańskiego w Ogrodzień-
cu 16 października br.  na 

mszach świętych,  wszyscy 
wierni dziękowali za posługę 

Ojca Świętego oraz modlili się 
za jego szybką beatyfikację. Jed-

nak dopiero ulubiona pieśń Jana 
Pawła II „Barka” wywołała wzru-
szenie.

		  Marta Bejgier

JAN PAWEŁ II
SANTO SUBITO!

Jak mija sezon wędkarski? 
 Z Prezesem Stowarzyszenia Rekreacyjno - Wędkarskiego w Ogrodzień-
cu Markiem Kwoczałą rozmawia Joanna Piwowarczyk.

Składam serdeczne podziękowania za pomoc w przygotowaniu występu Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk” w dniu 26.10.2008r.dla: Spółki z.o.o. „Zamek”, Przedsiębiorstwa Komunalnego „Ogrodzie-
niec”, Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Ogrodzieńcu, OSP Ogrodzieniec, Państwa Bożeny 
i Bogdana Kazirodów – Sala Bankietowa „Jura”, Państwa Zofii i Włodzimierza Dziubałtowskich - 
Stacja Paliw Ogro-Car w Ogrodzieńcu

Burmistrz Miasta i Gminy Ogrodzieniec
Andrzej Mikulski
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JESIEŃ
Kocham polską złotą jesień. 
Kocham z całej duszy.
Bo bardzo mi się podoba
Gdy listkami prószy.
 Lubię patrzeć jak nić srebrna
 Snuje się po polach w koło
 I jak gąski odlatując
 Gęgają wesoło.
Lubię kiedy ludzie z pola
Wracają z koszami
A za nimi konie ciągną
Wozy z ziemniakami.
 Kocham starą polska jesień 
 Kocham ją jak trzeba
 Bo w niej tyle czarów, wdzięku
 Że się opowiedzieć nie da.

Lucyna Golba

NIEUDANY ZAMACH
W zagajniku cicho stoję 
I na spuście trzymam palce
Mój kolega już wystrzelił
A ja nic nie widzę wcale.
 Pali mnie z gniewu gorączka
 Co za pech mam dziś do licha
 Nie chwyciłem za kolanko
 I nie mogę dojrzeć dzika.
No cóż w życiu różnie bywa
Szczęście mi nie dopisało
Lis okropnie mnie przestraszył
Uciekałem aż huczało.
 Więc wróciłem do kolegów
 I klnąc w duchu myślę sobie 
 Że zdarzenia dzisiejszego
 Chyba nikomu nie opowiem. 

Lucyna Golba

Są dni pełne radości, szczęścia i 
uniesień. Ale są też inne – pełne 
zadumy i smutku. I takie są pierw-
sze listopadowe dni. Wtedy to 
przychodzimy na cmentarze, zapa-
lamy znicze pamięci na grobach. 
Dowód naszej przyjaźni, dobrych 
wspomnień, symbol zacierającej 
się granicy miedzy światem tych, 
którzy odeszli i tych, którzy ciągle 
o nich pamiętają. Wzdychamy, tę-
sknimy i ... odchodzimy.
Święto Wszystkich Zmarłych jest 
czasem, kiedy nie tylko odżywa-
ją wspomnienia, poddajemy się 
również refl eksjom nad sensem 
i przemijalnością naszego życia. 
Niestety wszystko ma swój począ-
tek i koniec, nawet życie. Tylko 
od nas zależy co ocalimy i o czym 

Pomóżmy naszym dzieciom! 

Codziennie spotykamy się z prośbami o 
wsparcie, pomoc na rzecz fundacji, osób 
potrzebujących, cierpiących, chorych. 
Wzruszamy się, współczujemy, czasem po-
magamy.
W tym roku szkolnym nasz nowy ksiądz 
Tomasz Folga zaproponował udział w pro-

gramie
 „ Skrzydła” prowadzonym przez Caritas Diecezji Sosnowieckiej. Pro-
gram ten służy fi nansowemu i rozwojowemu wsparciu dzieci i młodzie-
ży. Darczyńcą na rzecz programu może być osoba prawna lub osoba fi -
zyczna, która obejmuje opiekę nad konkretnym uczniem. Oryginalność 
programu polega na tym, że osoba której się pomaga nie jest zatem do 
końca anonimowa. Darczyńca wie komu pomaga, a nawet wie na co 
przeznaczane są darowane środki.
 Szanowni Państwo, czytelnicy GO, jestem przekonana, że są w naszej 
gminie osoby, mogące „dodać skrzydła” młodym ludziom. Są wśród 
uczniów naszego gimnazjum tacy, których edukacja jest zagrożona przez 
szczególnie trudną sytuację materialną i życiową. Są to jednocześnie 
dzieci, którym trzeba i warto pomóc. Nad wiek dojrzałe, ambitne, praco-
wite, mające dobre wyniki w nauce.
Uczniowie ci rozumieją, że mogą odmienić swój los poprzez naukę i pra-
cę nad sobą. Jednocześnie zdarza się, że do tej pory nie mają wszystkich 
podręczników, bo są drogie a używać je można tylko jeden raz. Martwią 
się z tego powodu lecz ciężko im się przyznać do swych trosk. Zdarza się, 
że problemy domowe przerastają tych młodych ludzi.
My nauczyciele wyszukujemy wśród innych takie właśnie dzieci. One 
same o pomoc nie proszą. Niechętnie mówią o trudnej sytuacji w domu. 
Robią wszystko, by nie odróżniać się od innych. Nie są to dzieci z ro-
dzin o postawie roszczeniowej, a z takich, które ze wszystkich sił dbają o 
rozwój swoich pociech z myślą o ich lepszej przyszłości. Takim właśnie 
ludziom warto pomagać.
W naszej szkole w tym roku szkolnym skorzysta dwoje uczniów. Pomoc 
zaoferowały im osoby spoza naszej gminy
Pragniemy aby nasi mieszkańcy, którym się w życiu powiodło pomogli 
tym, wśród których żyją i czerpali z tego radość i satysfakcję.
Przystępując do programu trzeba wypełnić deklarację określającą czas i 
formę opieki nad uczniem. Przekazanie określonej kwoty pieniężnej na 
rzecz programu „ Skrzydła”  odbywa się na podstawie umowy darowi-
zny- w przypadku osoby prawnej, oraz wypełnionej deklaracji- w przy-
padku osoby fi zycznej.

Szczegółowe informacje można uzyskać na stronie internetowej Caritas 
Diecezji Sosnowieckiej oraz w Gimnazjum w Ogrodzieńcu 
tel. 032 67 32 986 u ks. Tomasza Folgi lub pedagoga E. Marek.   

będziemy pamiętać...  Niech te dni 
głębokiej zadumy będą wyrazem 
szacunku dla Nieobecnych. Za-

dbajmy o groby, zapalmy znicze i 
przede wszystkim, pamiętajmy o 
naszych zmarłych nie tylko w te 

dni. Pamiętajmy o tym co pozosta-
wili po sobie.

Marta Bejgier

Dla tych
Którzy odeszli
W nieznany świat, 
Płomień na wietrze 
Kołysze wiatr.
Dla nich tyle kwiatów
Pod cmentarnym murem
I niebo jesienne 
U góry.

Dla nich
Harcerskie warty
I chorągiewek gromada
I dla nich ten dzień-
Pierwszy dzień
Listopada.

( Danuta Gellnerowa
 „Dla tych którzy odeszli”)

1 i 2 LISTOPADA - WSZYSTKICH 
ŚWIĘTYCH I DZIEŃ ZADUSZNY

PAMIĘTAJMY... 

Ewa Marek

Oferujemy meble największego producenta 
mebli w Europie

-meble systemowe
-meble pokojowe,
-kuchnie ,
-wypoczynki,
-meble biurowe,
-meble młodzieżowe,
-wypoczynki, krzesła,
-meble nowoczesne i stylowe

Najniższe ceny 

w regionie !

SPRAWDŹ SAM !!!

RATY
Transport - gratis!

CHARON

 

Od 14 listopada
nowe, ciekawe promocje

Oferujemy meble jednego z najwięk-
szych producentów mebli w Europie

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Ogrodzieńcu
pod patronatem Stowarzyszenia Mażoretek, 

Tamburmajorek i Cheerleaderek Polskich
ogłasza nabór do Zespołu Mażoretek 

przy MGOK w Ogrodzieńcu

Zapisy, pierwsze spotkanie i warsztaty 
odbędą się:

8 listopada (sobota) godz. 9:00 
w Szkole Podstawowej w Ogrodzieńcu, 

ul. Kościuszki 

Zostaniesz mażoretką,
Miło spędzisz czas,

Będziesz występować, wyjeżdżać na Warsztaty Ar-
tystyczne, Mistrzostwa Polski, Mistrzostwa Europy, 

wyjazdy zagraniczne.

Serdecznie zapraszamy
Informacje dodatkowe: MGOK w Ogrodzieńcu, 

Plac Wolności 24, 42-440 Ogrodzieniec, tel. 032 67 044
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Podzamcze
Największe sołectwo w gmi-
nie Ogrodzieniec (powierzchnia 
1187,09 ha, 37,77 ha lasów pań-
stwowych, 1018 mieszkańców), 
którego historia powstania zwią-
zana jest z dwoma grodami istnie-
jącymi na tym terenie. Wieś o nie-
zwykłym krajobrazie jurajskim z 
licznymi ostańcami i grupami skał 
oraz górującymi nad nim ruinami 
Zamku Ogrodzieniec (największe 
Orle Gniazdo na Jurze Krakowsko-
Częstochowskiej), usytuowanymi 
na wzgórzu zamkowym - Górze Ja-
nowskiego (515,5 m n.p.m.). 
Najstarszym obiektem historycz-
nym jest „gród birowski” - drew-
niany gród na Górze Birów (460 
m n.p.m.), którego rekonstrukcję 
możemy podziwiać współcześnie, 
powstały w XIII w., zniszczony w 
latach 1327 i 1345 podczas walk 
polsko-czeskich, od którego swe 
początki wzięła historia ziemi ogro-
dzienieckiej. Kolejnym Zamek 
Ogrodzieniec, pierwotnie drewnia-
na warownia, następnie murowana, 
wybudowana w II poł. XIV w. (w 
literaturze istnieje wzmianka o 300 
kopach groszy praskich, które na 
budowę zamku przeznaczył Pan z 
Koniecpola). W fazie lokacyjnej, za 
sprawą głównych szlaków komuni-
kacyjnych (pn.-pd. i wsch.-zach.), 
następuje rozwój podgrodzia, czyli 
Podzamcza jako osady służebnej 
dla zamku, osady powstałej i usy-
tuowanej „pod zamkiem”, od czego 
pochodzi nazwa „Podzamcze”, któ-
rą w Polsce nosi wiele miejscowo-
ści (wsie, dzielnice, osiedla itp.). Na 
rok 1389 datuje się istnienie kapli-
cy na zamku („Capellum Ogrode-
necz”). W kolejnych wiekach (XV-
XVIII) następuje zabudowa dróg 
handlowych, są to dzisiejsze ulice: 
Bzowska, Krakowska i Wojska Pol-
skiego. W tym okresie Podzamcze 
ściśle związane jest z Ogrodzień-
cem. 
Od 1827 roku Podzamcze wystę-
puje jako samodzielna struktura 
osadnicza licząca 32 domy i 264 
mieszkańców. W 1871 roku w Pod-
zamczu (dobra ogrodzienieckie, po-
wiat olkuski, gmina i parafia Ogro-
dzieniec) wymieniany jest folwark. 
Na przełomie XIX i XX w. powsta-
ły Morusy jako nowa struktura osie-
dleńcza, w l. 30. XX w. stanowiły 
przysiółek Podzamcza, przez 10 lat 
(1986-1996) należały do sołectwa 
Giebło Kolonia, obecnie jedna z ulic 
Podzamcza. Pod koniec XIX w. w 
słownikach geograficznych pisano: 
„O 2 wiorsty na wschód od Ogro-
dzieńca na skalistej górze (1477 st. 
wznios.) mieszczą się ruiny zamku 
zwanego zwykle Ogrodzieńcem. U 
stóp góry zaś rozciąga się wieś Pod-
zamcze, stanowiąca niejako przed-
mieście Ogrodzieńca”. Już wtedy 
znanych było wiele miejscowości 
o tej nazwie, w tym liczne polskie 
Podzamcza (wsie, folwarki, części 

wsi, przedmieścia, domy), a także 
Podegrodzie Spiskie, Podzamcze 
Orawskie czy kilka niemieckich 
miejscowości o tej nazwie. W 1988 
w Podzamczu odnotowuje się 242 
domy, Morusy liczą wówczas 21 
domów.
Współczesne Podzamcze liczy 
368 budynków i 128 gospodarstw 
rolnych (04.08.2008). Natomiast 
struktura i układ przestrzenny wsi 
przedstawia się następująco: od 
północy Podzamcze graniczy z 
wsią Kiełkowice w gminie oraz 
sąsiednim miastem Zawiercie, od 
południa z sołectwem Ryczów 
Kolonia, od zachodu z miastem 
Ogrodzieniec, a od wschodu z so-
łectwem Giebło Kolonia oraz są-
siednią gminą Pilica. Charaktery-
stycznym dla sołectwa jest jurajski 
krajobraz „urozmaicony wysoko-
ściowo” z licznymi formami skal-
nymi oraz jaskiniami, jednorodzin-
na zabudowa, występują bardzo 
dobrej klasy pola uprawne. Wieś 
położona jest w obrębie Parku Kra-
jobrazowego Orlich Gniazd oraz 
Otuliny Zespołu Jurajskich Parków 
Krajobrazowych. Główną ulicą jest 
ul. Wojska Polskiego, droga rela-
cji Ogrodzieniec-Pilica. Pozostałe 
ulice w Podzamczu to: Birowska, 
Bonerów, Dąbrowskiego, Firleja, 
Krakowska, Krótka, Morusy, Par-
tyzantów, Piaskowa, Plac Jurajski, 
Skałkowa, Szkolna, Szlak, Wido-
kowa, Zamkowa, Zuzanka, Zwy-
cięstwa. Centrum wsi stanowi Plac 
Jurajski, przez miejscowych nazy-
wany rynkiem, w ostatnim czasie 
poddany rewitalizacji, w obrębie 
niego znajduje się przebudowane 
skrzyżowanie ulic W. Polskiego i 
Krakowskiej.
Do najatrakcyjniejszych miejsc 
Podzamcza można zaliczyć: ruiny 
Zamku Ogrodzieniec z XIV w., 
zrekonstruowany w bieżącym roku 
Gród na Górze Birów, Sanktuarium 
Matki Bożej Skałkowej, jurajski 
krajobraz bogaty w charaktery-
styczną faunę i florę z chronioną 
roślinnością, bunkry i umocnienia 
poniemieckie, kapliczki...
Zamek Ogrodzieniec - ruiny bu-
dowli gotycko-renesansowej, w 
przeszłości określanej mianem 
drugiego Wawelu, na którym rzą-
dzili: Włodkowie herbu Sulima, 
Salomonowiczowie, Rzeszowscy, 
Pileccy, ponownie Włodkowie, Bo-
nar (Boner), Firlejowie, Warszyccy, 
Męcińscy, ... Na zamku straszy Bia-
ła Dama i Czarny Pies, z zamkiem 
oraz jego właścicielami związanych 
jest wiele legend np. o żelaznych 
drzwiach w zamku... 
Krakowski bankier i żupnik - Se-
weryn Boner, ówczesny właściciel 
Ogrodzieńca, miał piękną i młodą 
żonę, która pod nieobecność swo-
jego męża flirtowała z młodymi 
żołnierzami. Aby nie spadł na nią 
gniew męża udała się do kaplicy 
zamkowej, prosząc Matkę Boską 

o ochronę. Wtedy zerwał się bar-
dzo silny wiatr i zatrzasnął drzwi 
do kaplicy. Kiedy Seweryn wrócił 
do zamku nigdzie nie mógł znaleźć 
swojej żony. Dopiero po jakimś cza-
sie stwierdzono, że nikt nie spraw-
dził kaplicy zamkowej. Seweryn 
Boner krzyknął: „Wyrąbać drzwi!” 
Po wyłamani drzwi okazało się, że 
żona Seweryna nie żyje. Po jej po-
grzebie Boner opuścił zamek. Kie-
dy na zamek napadli zbójcy, zabrali 
ze sobą owe drzwi i wmurowali 
do skały w Okienniku Dużym w 
Skarżycach. Współcześnie owiane 
legendą drzwi z kaplicy zamkowej 
zamykają zakrystię w ogrodzie-
nieckim kościele. 
Zwiedzając zamek możemy skorzy-
stać z bogatej oferty turystycznej: 
odbyć spacer przez epoki, uczest-
niczyć w cyklicznych imprezach 
plenerowych tj.: Majówki, Turnieje 
Rycerskie, Święto Gminy zakoń-

czone koncertem i pokazem piro-
technicznym, Jurajskie Śpiewanie, 
Najazd Barbarzyńców, Szwedzi 
na Zamku, Międzynarodowy Stu-
dencki Festiwal Folklorystyczny. 
W kasie zamkowej można zakupić 
okoliczne pamiątki, natomiast obok 
zamku można skorzystać z parku 
linowego. 102 lata temu Aleksan-
der Janowski wybrał to miejsce na 
powstanie Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, co upamiętnia 
tablica wmurowana na zamku. Po-
nadto w Podzamczu znajdują się 
liczne tablice informacyjne.
Gród na Górze Birów - drewniana 
rekonstrukcja wczesnośrednio-
wiecznego grodu, miejsce odkryć 
archeologicznych sprzed 30 tys. 
lat, u jej podnóży cmentarzysko 
kurhanowe, a w niedużej odległo-
ści studnia - źródełko. W Górze 
Birów znajdziemy również jaski-
nie i liczne schrony skalne. Szcze-
gólnym miejscem w sołectwie jest 
Sanktuarium Matki Bożej Skałko-
wej (2002), miejsce kultu maryj-
nego, którego historia objawienia 
skałkowego sięga 1818 roku (190 
lat temu), a odpust odbywa się w 

Zielone Świątki. Na placu Sank-
tuarium znajduje się kilka figur 
ufundowanych przez mieszkańców. 
Sanktuarium stanowi również ele-
ment Międzynarodowej Trasy Piel-
grzymkowej o nazwie Szlak Maryj-
ny. Mieszkańcy Podzamcza należą 
do Parafii Przemienienia Pańskiego 
w Ogrodzieńcu. W Podzamczu wy-
stępują liczne ostańce i grupy skał 
tworzące Skalne Miasto, które no-
szą ciekawe nazwy np.: Wielbłąd, 
Lalka, Niedźwiedź, Sfinks, Suchy 
Połeć (punkt widokowy, bunkry i 
umocnienia poniemieckie), Ratusz, 
Gołębnik, Okręt, Za Boiskiem, Za-
pad, Korycizna.
Tradycyjnie dla krajobrazu juraj-
skiego w Podzamczu występują 
liczne kapliczki i krzyże przydrożne. 
Najstarszą i niezwykle ciekawą jest 
XIX w. kapliczka w rynku (w głębi 
Placu Jurajskiego), wybudowana z 
kamienia z kaplicy zamkowej (w 
środku niej znajduje się szwedz-
ka kula armatnia). Obok niej stoi 
dzwonnica powstała za ks. Olesia, 
bicie dzwonu oznajmia, że zmarł 
mieszkaniec Podzamcza. Ponadto 

przy ul. W. Polskiego spotkamy 
trzy kapliczki: tradycyjną kapliczkę 
na dużym betonowym postumencie 
z 1948 roku: „Jezus, Maria niech 
Wam będzie cześć i chwała, zawsze 
i wszędzie. Fundator Fr. Podsiadło. 
Rok 1948”; krzyż na słupku beto-
nowym, a na nim obrazek Matki 
Bożej - sprawia wrażenie starej ka-
pliczki; kolejną tradycyjną kaplicz-
kę na betonowym postumencie z 
1954 roku: „Jezus, Maria niech 
Wam będzie cześć i chwała, zawsze 
i wszędzie. Fundator K. i A. Lip-
kowie. Podzamcze, Rok P. 1954”. 
Na ul. Krakowskiej w kierunku Ry-
czowa stoi duży drewniany krzyż z 
figurą Jezusa ukrzyżowanego, nato-
miast naprzeciw wjazdu na Morusy 
stoi krzyż na słupku z 1980 roku: 
„Jezu ukrzyżowany, zmiłuj się nad 
nami. Rok 1980”.
W sołectwie znajdują się liczne 
miejsca noclegowe, w Podzam-
czu jest ich najwięcej w stosunku 
do pozostałych wsi w gminie, a 
wśród nich Hotel „Boner”, około 
20 kwater i gospodarstw agrotu-
rystycznych oraz pole namiotowe; 
parkingi (przy ul. Krakowskiej, Par-

tyzantów, Wojska Polskiego, Zam-
kowej); dwie karczmy: Rycerska 
w podziemiach zamku i Jurajska w 
rynku; trzy sklepy spożywcze, trzy 
bary, pizzeria, kiosk ruchu, sklepiki 
z pamiątkami, budki telefoniczne 
w obrębie zamku. Na trasie relacji 
Podzamcze - Zawiercie – Podzam-
cze kursuje autobus o nr 101 - jest 
to rodzaj lokalnej linii turystycznej 
istniejącej od 2 czerwca 1991 roku. 
Ponadto w Podzamczu znajdują się 
następujące budynki: szkoła pod-
stawowa oddana do użytku w 1965 
roku (od 1 września br. prowadzona 
przez Fundację „Elementarz” z Ka-
towic), a w niej biblioteka szkolna 
i filia MGBP w Ogrodzieńcu, tutaj 
swoją siedzibę ma również Sezo-
nowa Stacja Ratunkowa Grupy 
Jurajskiej GOPR; remiza strażacka 
wybudowana w l. 60. ubiegłego 
stulecia. W sołectwie funkcjonują: 
Ochotnicza Straż Pożarna powsta-
ła w 1956 roku, Koło Gospodyń 
Wiejskich istniejące od 1964 roku, 
Stowarzyszenie Kobiet Parków Ju-
rajskich powstałe w l. 90. XX w. 
Sołtysem, a zarazem radną Rady 

Miejskiej w Ogrodzieńcu i repre-
zentantem organizacji społecznych 
w sołectwie jest pani Wiesława Ja-
noska.
Podzamcze można zwiedzać wę-
drując Szlakiem Warowni Ogro-
dzienieckich. Poza tym przez Pod-
zamcze przebiegają najważniejsze 
szlaki na Jurze. Wśród nich wyróż-
niamy szlaki turystyczne piesze: 
czerwony Orlich Gniazd, niebieski 
Warowni Jurajskich, zielony Ty-
siąclecia, żółty Zamonitu; trasy ro-
werowe: Jurajski Szlak Rowerowy 
„Orlich Gniazd”, Ścieżka rowero-
wo-piesza Zawiercie - Podzamcze 
wzdłuż szosy oraz inne propono-
wane trasy rowerowe. Liczne szlaki 
tworzą węzeł szlaków. Istnieją także 
szlaki turystyki konnej, trasy tury-
styki narciarskiej, latają paralotnie, 
turyści wspinają się na skałkach. To 
miejsce, gdzie każdy znajdzie coś 
dla siebie.

Opracowanie i zdjęcie: 
Iwona Rajca

Na zdjęciu: Dwa grody w Podzam-
czu - widok z Góry Birów na Za-
mek Ogrodzieniec.

KRÓTKI PRZEWODNIK PO SOŁECTWACH 
w Gminie Ogrodzieniec
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Dnia 20 września tego roku zespół 
śpiewaczy „Chór Seniora” wziął 
udział w XII Wojewódzkim Prze-
glądzie Zespołów Artystycznych 
PZERiI „Jastrzębie 2008”. 
Na przeglądzie wystąpiło ogółem 
19 zespołów z województwa ślą-
skiego.  Nasz zespół w pięknych, 
nowych strojach prezentował się 
bardzo dobrze. Również repertuar 
bardzo się wszystkim podobał. 
Dziękujemy Panu Burmistrzowi 
i Pani Dyrektor Domu Kultury za 
to, że umożliwili nam wyjazd.
Przeglądy takie są bardzo warto-
ściowe, gdyż pozwalają nawiązać 
kontakty z innymi zespołami, jak 
również porównać poziom wyko-
nywanych utworów.

Nasze piosenki podobały się bar-
dzo - zarówno ze względu na treść 
jak i wykonanie. Szkoda tylko, że 
tak rzadko mamy możliwość wy-
jazdu poza własny teren. Może 
by się znalazł jakiś sponsor, który 
by nam pomógł promować nasz 
zespół. Przy tej okazji chciałam 
poinformować Szanownych Czy-
telników, że 12 września minęła 
ósma rocznica powstania naszego 
zespołu. Niestety, nikt tego nie za-
uważył, a przecież nasz dorobek 
jest bardzo duży. W ciągu tych lat 
wystąpiliśmy w ponad 100 impre-
zach, zdobyliśmy ponad 40 dyplo-
mów, co udokumentowane jest w 
naszej kronice.
Zakupiliśmy sobie z własnych 

środków 6 kompletów strojów oraz 
różne do nich dodatki. Przykro nam 
bardzo, że w ciągu tych ośmiu lat 
nie doczekaliśmy się nigdy słów 
podziękowania za naszą pracę. A 
praca ta jest ogromna. Przecież to 
zwykłe, proste kobiety potrafi ły 
stworzyć zespół, który bez kom-
pleksów może wystąpić na każdej 
amatorskiej scenie i nawet odnieść 
sukces jak na przykład w Mię-
dzyzdrojach w 2007 roku. Drodzy 
czytelnicy w Was cała nadzieja, że 
będziecie chodzić na nasze wystę-
py, gdyż to jest jedyną motywacją 
do dalszej naszej pracy.

Z pozdrowieniami 
od Chóru Seniora

Anna Janus

Zaangażowanie uczniów w naukę 
języka angielskiego prowadzoną nie-
konwencjonalnymi metodami pracy 
stało się inspiracją do zorganizowania  
EUROPEJSKIEGO DNIA JĘZY-
KÓW.  To nie jest pierwsza akcja tego 
typu w naszej szkole. 
Zaczęło się we wrześniu 2002. Głów-
nym celem tej imprezy jest uświado-
mienie uczniowi potrzeby kształcenia 
umiejętności posługiwania się języ-
kami obcymi. Dzień  26 września jest 
okazją do ukazania bogactwa kultur i 
języków w Europie oraz do przedsta-
wienia korzyści płynących z nauki ję-
zyków. Obecnie nasi uczniowie zdają 
sobie sprawę z faktu, że angielski, je-
den z wielu języków Europy, otwiera 
drzwi do całego świata. 
Uczniowie bardzo chętnie i aktywnie 
biorą udział w konkursach i przedsta-
wieniach. Podczas zabawy zdobywają 
wiedzę o obyczajach i kulturze krajów 
Europy, uczą się podstawowych zwro-
tów, w różnych językach, niezbęd-
nych w  codziennej komunikacji, uczą 
się tolerancji dla ludzi wywodzących 
się z różnych tradycji językowych i 
kulturowych.
W ramach obchodów Europejskiego 
Dnia Języków w latach 2002 – 2008, 
uczniowie naszej szkoły wzięli udział 
w następujących przedsięwzięciach: 
Konkurs wiedzy o krajach angloję-
zycznych, Konkurs pt.: „Dlaczego 
uczę się języka obcego?”, Konkurs 
plastyczny pt.: „Wielka Brytania”, 

Konkurs plastyczny pt.: „Bajkowi 
ulubieńcy”, Konkurs plastyczny pt.: 
„Symbole państw europejskich”, 
„Sherlock Holmes Investigates”  - 
wielojęzyczne przedstawienie, „The 
Toy Soldier” – przedstawienie w ję-
zyku angielskim, „Golden Brown” – 
przedstawienie w języku angielskim, 
„Snow White” – przedstawienie w 
języku angielskim, Prezentacje piose-
nek w różnych językach europejskich.
109 uczniów wzięło udział w kon-
kursie plastycznym zorganizowanym 
przez nauczycielki języka angielskie-
go SP 1 panią mgr Iwonę Znamirow-
ską i mgr Jadwigę Nawarę. Nagrody 
otrzymali wszyscy uczestnicy konkur-
su. 
A oto wyróżnieni uczniowie i ich pra-
ce:
klasa I: Bijak Dagmara, Apel Aleksan-
der, Łoźna Karolina, Janoska Anna
klasa II: Mystek Karolina, Gałecki 
Michał, Machelska Kinga
klasa III: Janus Rafał, Grzanka Julia, 
Jaros Karolina
klasa IV: Kosoń Katarzyna, Dzienniak 
Michał, Janoska Aleksandra, Nawara 
Sebastian, Górka Marcin 
klasa V: Opiłka Artur
klasa VI: Miśkiewicz Dagmara, Men-
dak Paulina, Piputa Patrycja, Znami-
rowska Paulina 
Gratulacje dla wyróżnionych 
uczniów.

Jadwiga Nawara

W każdy piątek o godz. 16.00 do 17.30 odbywają się spotkania 
taneczne „Tańczyć każdy może”. Zajęcia prowadzi Martyna 
Frankowicz, uczennica Zespołu Szkół im. S. Staszica w  Za-

wierciu. Na dużej sali MGOK w Ogrodzieńcu podczas pierwszego piąt-
kowego popołudnia dzieci poznały taniec towarzyski rock and roll. Szyb-
kie, energiczne i wesołe ruchy idealnie pasują do młodych uczniów.
Oprócz kroków podstawowych uczestnicy zajęć mogli zobaczyć jak 
robią to zawodowcy. Nasza instruktorka zaprosiła na spotkanie swoich 
kolegów z grupy tanecznej: Asię , Damiana i Szymona, aby pokazali 
dzieciom jak wygląda taniec w parze oraz jak można czerpać przyjem-
ność i ogromną radość z tego zajęcia. Po pokazie nasi tancerze udzielili 
uczestnikom dużo potrzebnych rad, a także uwag, które okazały się bar-
dzo motywujące. 
Pomysł zorganizowania zajęć tanecznych dla dzieci zainicjowała pani dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Kultury w Ogrodzieńcu Dorota Cygan i Mar-
tyna Frankowicz. Dzięki tym spotkaniom młode osoby nie tylko aktyw-
nie spędzą wolny czas, ale również nauczą się podstawowych elementów 
tańców towarzyskich oraz hip-hopu i popu. Mamy nadzieję, że spotkania 
taneczno-ruchowe pozwolą odkryć nowe talenty w naszej gminie.
Pierwszy występ grupy tanecznej przewidziany jest na 6 grudnia, czyli w 
Mikołajki. Życzymy powodzenia i zapraszamy wszystkich chętnych. 

Marta Bejgier

EUROPEJSKI  DZIEŃ  JĘZYKÓW 
W SP 1 OGRODZIENIEC

ROZTAŃCZONA GMINA

Chór Seniora w Jastrzębiu Zdroju

do Ewy Rudnickiej, dyrektora 
Zespołu Szkolno- Przedszkolnego 
w Ogrodzieńcu.

Przede wszystkim gratuluję stanowiska 
dyrektora Zespołu  Szkolno – Przedszkol-
nego   w Ogrodzieńcu. Jakie są wrażenia 
po pierwszym miesiącu pracy?
Dziękuję za gratulacje. Przede wszyst-
kim bardzo się cieszę, że mam pracę, 
która w dzisiejszych czasach jest bardzo 
ważna. Zadania dyrektorów szkół są po-
dobne we wszystkich szkołach. Szkołę 
w Podzamczu i Ogrodzieńcu różni ich 
wielkość oraz ilość uczniów, nauczycieli 
i personelu.
Jakie są plany zawodowe na przyszłość?

Obecnie najważniejszy jest gruntow-
ny remont budynku. Otrzymaliśmy 
obietnicę od Pana Burmistrza Miasta i 
Gminy oraz Rady Miasta, że fundusze 
na dokończenie termomodernizacji zo-
staną placówce przyznane. Następnie 
przystąpimy do przystosowania szkoły 
do wymogów jakie niesie współczesna 
edukacja, mamy  XXI wiek i szkoła musi 
sprostać jego wyzwaniom zarówno jeśli 
chodzi o dydaktykę i wychowanie jaki  i 
o bazę, czyli pomieszczenia, środki dy-
daktyczne, sprzęt, wyposażenie….
Ostatnie pytanie będzie dotyczyło ra-
czej prywatnej sfery pani życia. Dzisiaj 
uczniowie klas pierwszych ślubowali 
przed dyrekcją, nauczycielami, rodzica-

mi oraz kolegami i koleżankami wzoro-
wo wypełniać prawa i obowiązki ucznia. 
Jak pani wspomina swoje pierwsze dni 
szkoły?
Od przedszkola uczęszczałam do Szko-
ły Podstawowej w Gieble. Wtedy była 
to  duża, dwuciągowa szkoła ośmio-
klasowa, do której uczęszczało ponad 
300 uczniów. Zanim poszłam do szkoły 
czułam strach, przerażała mnie ta masa 
ludzi. Jednak kiedy przekroczyłam jej 
progi  a pierwsze godziny lekcji minęły, 
negatywne emocje zniknęły. Wtedy też 
postanowiłam zostać w szkole dłużej, 
okaże się, być może, że  do emerytury. 
Lubię szkołę, kocham dzieci, dobrze mi 
się pracuje z ludźmi, dlatego nie żałuję 
tej decyzji sprzed lat.

Dziękuję za rozmowę
Marta Bejgier

Trzy pytania

Wyrazy współczucia dla Stanisława Ormana 
z powodu śmierci Teścia składają

Przewodniczący i Radni Rady Miejskiej 
w Ogrodzieńcu

Burmistrz Miasta i Gminy Ogrodzieniec

Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury 

w Ogrodzieńcu zaprasza 
w dniu 14 listopada o 

godz. 16.30 na Wieczór 
poezji pt. MOJA PIĘKNA 

OJCZYZNA

Oferujemy meble największego producenta 
mebli w Europie

-meble systemowe
-meble pokojowe,
-kuchnie ,
-wypoczynki,
-meble biurowe,
-meble młodzieżowe,
-wypoczynki, krzesła,
-meble nowoczesne i stylowe

Najniższe ceny 

w regionie !

SPRAWDŹ SAM !!!

RATY
Transport - gratis!

CHARON

 

Jesień i zima pełne słońca!!
Urzekające swym pięknem miejsca 

i wspaniały wypoczynek

KUBA,

DOMINIKANA, 

EGIPT, TUNEZJA
i wiele innych... 
Atrakcyjne oferty! 

ZAPRASZAMY!
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Korekta: Zespół

Wakacje, wakacje i już po. Ale to nie zna-
czy, że skończyły się wraz z nimi cieka-

we zajęcia w Świetlicy Środowiskowej z sie-
dzibą w Zespole Szkolno – Przedszkolnym w 
Ogrodzieńcu, bo wręcz przeciwnie - odbywa-
ją się i są bardzo interesujące czego dowodem 
jest wizyta dzieci i młodzieży u Burmistrza 
Miasta  i Gminy Ogrodzieniec Pana Andrze-
ja  Mikulskiego, który opowiedział o swojej 
pracy, także o ciekawostkach ze swojego ży-
cia osobistego, zachęcając wychowanków do 
pilnej nauki i wiary we własne siły. Panująca 
atmosfera życzliwości i otwartości skłoniła 
dzieci do zadawania pytań, na które uzyskały 
wyczerpujące odpowiedzi. Ta wizyta na dłu-
go zapadła w sercach chłopców i dziewcząt. 
Ale to nie koniec spotkań z ciekawymi i in-
teresującymi ludźmi. W nasze mury zawitał 
rycerz z Bractwa Rycerskiego „Czarny Ry-
cerz” z białogłową, którzy opowiedzieli o 
rycerstwie a także pokazali styl walki i uzbro-
jenie. Podczas tej wizyty odbyły się liczne 

konkursy a także dzieci mogły zrobić sobie 
zdjęcie z rycerzem i jego damą serca. W Na-
szej świetlicy odbywają się również zajęcia 
pod tytułem „W krainie kuchni”, tym razem 
zajęcia nie odbyły się w placówce, ale w piz-
zerii „Tiamo”. Wychowankowie samodziel-
nie lecz pod czujnym okiem mistrzów kuchni 
wykonywali swoją ulubioną pizze a potem z 
wielkim apetytem ją zjedli.
Podczas tej wizyty dzieci mogły poznać za-
sady savoir-vivre.  Było dużo zabawy i śmie-
chu, i najedzonych brzuszków. 
Świetlica Środowiskowa nie poniosła żad-
nych kosztów z przeprowadzonych zajęć, 
za co serdecznie dziękują wychowankowie 
i wychowawca ludziom o dobrych sercach. 
Aby takich było jak najwięcej wśród nas, a na 
pewno świat będzie lepszy!
Wychowawca Świetlicy Środowiskowej
z siedzibą w Zespole Szkolno – Przedszkol-
nym w Ogrodzieńcu

 Bożena Malisz

Świetlica środowiskowa
Kiełkowice najlepszym Ekologicznym 
Sołectwem Powiatu Zawierciańskiego w 
roku 2008.

Rozstrzygnięto II edycję Konkursu pn. 
„Ekologiczne Sołectwo 2008” ogłoszo-
ny przez Starostę Zawierciańskiego. Z tej 
okazji w piątek, 24 października w Kiełko-
wicach odbyło się uroczyste wręczenie na-
gród. Komisja dokonująca rozstrzygnięcia 
konkursu brała pod uwagę działania eko-
logiczne na wsi m.in. segregację odpadów, 
ekologiczne kotłownie, szamba, estetykę 
posesji oraz inicjatywy mieszkańców w 
zakresie działań proekologicznych, korzy-
stanie ze środków unijnych programów 
ekologicznych. 
Zdobywcą pierwszego miejsca oraz nagro-
dy głównej w kwocie 7.000zł jest sołectwo 
Kiełkowice. Drugie miejsce przypadło so-
łectwu Turza z gminy Łazy, Trzecie – so-
łectwu Otola Mała z gminy Żarnowiec. 
Warto dbać o środowisko i mieszkać w 
czystym otoczeniu. Jest to druga edycja 
konkursu i po raz drugi sołectwo z naszej 

gminy zwyciężyło. W pierwszej edycji w 
ubiegłym roku główna nagroda przypadła 
sołectwu Giebło – powiedział A. Mikulski, 
Burmistrz Ogrodzieńca, który pogratulował 
zwycięzcom oraz podziękował władzom 
powiatowym – Ryszardowi Machowi Sta-
roście Zawierciańskiemu oraz Janowi Greli 
Członkowi Zarządu Powiatu Zawierciań-
skiego.
Kiełkowice to miejscowość gdzie widać 
jakie efekty przynosi zaangażowanie miej-
scowej społeczności we wspólne sprawy. 
W ubiegłym roku zagospodarowano plac 
wokół remizy, wybudowano nowy plac za-
baw. Rada Sołecka organizuje festyny dla 
mieszkańców pn. Święto Kiełkowic.
Pieniądze z nagrody chcemy przeznaczyć 
na zagospodarowanie placu przed Kościo-
łem, wyłożyć kostką brukową wejście. Je-
żeli wystarczy środków, to chcielibyśmy 
jeszcze zakupić kilka ławek – mówi Elż-
bieta Stanek, sołtys Kiełkowic.
Gratulujemy i życzymy sukcesów w przy-
szłości.

Joanna Piwowarczyk

Sołectwo ekologiczne
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W pizzerii Tiamo

Zajęcia z rycerzem

Spotkanie z Burmistrzem


